Dziś pełna tabela loterii (na stronie G-ej) 


Opiata pocztowa UISZCZULA ryczaliewe 


. s 


Prennmeratx mies'qovuz 


zł 43 


z odbiorem w admiaiażracii 


Rok VI. 


Kraków, sobota 25 stycznia 1936 


Prochy królewskie powróciły do stolicy 


król Edward VIII szedł pieszo za trumna 


LONDYN, (PAT). Wczoraj 
z rana biskup Norwich odpra 
wił w małym kościołku wiej- 
skim w Sandringham nabożeń 
stwo żałobne w asyście miej. 
scowego proboszcza, poczem 
orszak żałobny wyruszył na 
stację Wolierton. 

Zwłoki króla spoczywały na 
lawecie armatniej, trumna by 
ła przykryta sztandarem kró- 
lewskim. Król Edward VIII 
postępował pieszo za trumną, 
członkinie domu panującego 
z królową-wdową na czele je- 
a E ros c) 


Komitet rzeczeznawców 
zajmie sę mfia 


GENEWA, (PAT). Pod przewod- 
nictwem p. Vasconzellosa odbyło 
wczoraj posiedzenie komitetu 
tu. na kiórem omswiano głównie 
warunki ewentnalnego rozszerzenia 
sankcyj przez objęcie zakazem wy- 
"sa de loch nafty. 

, usji wziął również odział 
sA s Shei Kdmar. 
nitki Który podkreślił, że w komite 

'Fzeczozfąwców, mających róż 
trwać tę sprawę winny wziąć rów 
nież udzłał państwa będące giówne- 
mi eksporterami nafty, a które nie 
są czionkami komitetu koordyna- 
cyjnego. Projekt ten został przyjęty 

Komitet postanowił dalej utwo- 
rzyć komitet rzeczoznawców, który 
zbadać ma z punktu widzenia tech. 
nicznego warunki handlu i tranzytu 
nafty, jej pochodnych oraz odpad- 
ków, celem przedstawienia komiteto 
wi I8-tu w 
tu co do słuszności ewentualnego roz 
szerzenia zakazu wywozu wspom- 
nianych produktów. 


rótkim terminie rapor, 


chały w powozach, wszystkie 
w głębokiej żałobie. 

W Londynie wpobliżu stacji 
Kingscross zaczęły się groma 
dzić tłumy w oczekiwaniu 
przybycia pociągu ze szczątka 
mi króla. Na ulicach wiele ko 
biet nosi żałobne welony, u 
większości mężczyzn widać 
czarne krawaty. 


Po pogrzebie król 
przemówi przez radjo 
LONDYN, (PAT). Po skoń- 


czonych uroczystościach po- 
grzebowych króla Jerzego V, 
nowy król Edward VHI tego 
samego dnia, we wtorek, 28 
stycznia o godz. 10-ej wieczo 
rem, przemówi przez radjo do 
narodu. 


Nowy król przeciw 
eiykiecie 


LONDYN, (PAT). Król Ed. 
ward VILI dał npwy dowód nie 


zależnego od szablonu etykie- ;stracóny. Kr 


ty dwórskićj usposobienia, po 
stanawiając nie przeprowa- 


dzać się do oficjalnej siedziby 
krółewskiej, do pałacu Buc- 
kingham. 

Król zamierza mieszkać w 
dalszym ciągu w swojem do- 
tychczasowem kawalerskiem 
mieszkaniu, w skrzydle, przy 
legającem do pałacu św. Fakó 
ba, zwanym Yorkhouse. 

W pałacu buckinghamskim 
król zajmować będzie tylko je 
den pokój, jako gabinet urzę- 
dowy dla swej pracy. Ponadio 
w palacu  buckinghamskim 
spełniać będzie oficjalne akty 
monarchy, ale całe życie pry 
watne i osobiste króla toczyć 


się będzie, jak dotychczas w 
Yorkhouse. > 


Pierwszy akt łaski 
LONDYN, (PAT). Pierw- 


szym aktem nowego króla by 
ło ułaskawienie manjaka, mor 
dercy kobiet, kaprala Morti- 
mera, który był skażany na 
śmierć Í Je miał być 

(6l żatnienii mu 
karę śmierci na karę doży- 
wotniego więzienia. 


Delegacja Polski na 
pogrzeb 


Na uroczystości pogrzebowe 
króla Anglji Jerzego V zostala 
wyznaczona delegacja z gen. 
Sosnkowskim w charakterze 
ambasadora nadzwyczajnego 
na czele, w skład której wcho 
dzą: ambasador Skirmunt, ad- 
mirał Unrug. płk. Trzaska-Dur 
ski i kpt. Musielewicz. 


Królowie i prezydenci 
przybędą na pogrzeb 


LONDYN, (PAT). Udział reprezen 
tncyj zagranicznych w pogrzebie 
króla Jerzego 5-go będzie niezwykle 
okazały i liczny. Spodziewany jest 
przyjazd następnjących monarchów: 
belgijskiego, duńskiego, norweskie- 
go i rumniskiego. 


Szwecję reprezentować ma następ 
ca tronn ks. Gustaw Adolf. Jugosta- 
wię — książę regent Paweł, Grecję 
—następca tronu książę Paweł, Fran 
cję reprezentować będzie prezydeni 
Lebrun, marszałek 
Spraw Fopronicznych, Czechosłowa 
dj prezydent Benesz, Niemcy repre 
ministra 


zentowane będą przez 


Przesilenie rządowe we Francji trwa 


Laval i Herriot odmówili tworzenia rządu 


„PARYŻ, (PAT). Po złożeniu dymi- 
sji gabinetu premjer Laval oświad. 
czył przedstawicielom prasy, że nie 
przyjął propozycji prezydenta Le- 
bruna, aby utworzył nowy gabinet. 


JE RRZ O EC 0 


Wzajemna pomoc ra morzu Śródziemrem 
w ośw.etleniu angielskiego ministra 
GENEWA, (PAT). Sekretarjat Li| nia dotyczyły jedynie pomocy na 


gi Narodów ogłasza memorandum 
min. Edena, skierowane do przewod 
niczącego komitetu koordynacyjne- 
80% W memorandum tem min. tlen 
zdaje sprawozdanie z rozmów i wy 
miany not z rządem francuskim w 
Sprawie wzajemuej pomocy. Memo- 
randum stwierdza dalej, że rokowa 
uła daiy wynik pozytywny i zado- 
oilly w pelni obie strony. 
mi dalszym ciągu memorandum 
ln. Eden określa charakter zawar 
sgo układu oraz rozmowy między 
sztebem francuskim i brytyjskim 
Memorandum stwierdza, że rokowa 


wypadek wybuchu wojny na morzu 
Śródziemnem i nie poruszały żad. 
nych innych możliwości. 

Podobne kroki uczynił rząd bry- 
tyjski wobec rządów w Grecji, Tur 
cji i Jugosławii. Otrzy mane odpowie 
dzi wskazują, że państwa te gotowe 
są spełnić w zupelności zobowiąza- 
nia, wynikające z paktu Ligi Naro 
dów. 

Rządy Tnrcji i Jugosławji otrzy 
mały ze strony rządn W. Brytanji 
te same zapewnienia, jakich udzieli 
sy Anglji. 


Sprawy gdańskie w Genewie 


t, dniu wczorajszym Rada Ligi 
ter zajęła się sprawami gdań 
emi. Na wstępie min. Eden wyra 
ził uboiewanie, że Liga musi zajmo- 
wac Się sprawą naruszenia przez 
Wolne Miasto konstytucji, 

Po przemówieniu min. Becka, któ 
ry bronił interesów polskich w Gdań 


skn, zabrał głos p.ezydent senatu 
gdańskiego, wskazując, że w działa 
nin Senatu niema złej woli. 

Z przebiegu wczorajszej dysknsji 
odniosło się wrażenie, że nastąpiło 
pewne odprężenie. Autorytet Ligi zo 
stał ntrzymany, a Gdańsk dał wyra? 
dobrej woli podporządkowania się 
tcmu antorytetowi. 


Mieszkańcy Wielunia zaalar 
mowani zosiali wiadomością o 
ohydnem morderstwie, doko- 
nanem na 18-letnim Władysła 
wie Szczepaniaku, mieszkańcu 
wsi Dąbrowa. 

Zwłoki jego znaleziono poza 


miastem wpobliżu parku spor 


towego. Policja wszczęła ener 
giczne dochodzenia i jednego 
z domniemanych sprawców 
zbrodni aresztowała, zbrodnia 
dokonana została prawdopodo 
bnie na tle porachunków osobi 
stych. 


„Nie dążyłem do władzy — mówił 
Laval — w czerwcu roku ubiegłego. 
Stanqłem na czele gabinetu uważa- 
jąc to za spełnienie obowiązku wo- 
bec kraju. Mam świadomość, że speł 
nilem swoje zadanie. 

Na forum między narodowem w o- 
tatnich miesiącach powstały daże 
trudności. Pokój jest utrzymany. na 
sze zobowiązania wobec Ligi Naro- 
dów spełnione, nasze przyjaźnie i so 
jasze nienarnszone, niezależność po 
lityki zagranicznej zapewniona i 
wzmocniona: oto wyniki. 

Aczkolwiek zadanie moje było 
trudne, wykonywałbym je nadal, 
ale nowe położenie polityczne staje 
temu na przeszkodzie, Utrzymanie 
ścisłego porozumienia pomiędzy 
wszystkiemi stronnictwami, reprezeh 
towanemi w rządzie sianowiło nieod 
zowny warnnek mojej działalności. 
ľa współpraca nie jest nadal możli 


wa’. 

„PARYŻ, (PAT). Havas dono 
si: Ze względu na to, że prezy 
dent Lebrun wyjedzie do Lon 
dynu nieodzowne jest zakoń- 
czenie przesilenia gabinetowe 
go przed poniedziałkiem. Wo 
bec tego prezydent Lebrun bę 
dzie prowadzić narady w przy 
Śpieszonem tempie, ogranicza 
jąc się do wezwania przewod 
niczących obu izb i kliku wy- 
bitnych polityków. 

PARYŻ (PAT) — Herriot, 
który był przyjęty wczoraj ra 
no przez prezydenta Lebruna, 
nie podjął się proponowanej 
mu misji utworzenia nowego 
rządu. 

PARYŻ (PAT) — Sarraut 
zgodził się w zasadzie przyjąć 
misję tworzenia nowego gabi 
netu, lecz zastrzegł sobie osta- 
ieczną odpowiedź do czasu od- 
bycia pewnych narad ze swe- 


mi przyjaciółmi politycznymi. 

W rozmowie z dziennikarza- 
mi Sarraut oświadczył: „Nie 
byłem zbyt skłonny do przyję- 
cia tej misji i wskazywałem 

rezydentowi Republiki ludzi, 
którzy wydają się bardziej 
ode mnie powołani do spełnie- 
nia tego zadania.“ 


Pełain i minister | 


Spraw Zagranicznych barona vom 
Neuratha i po jednym przedstawicle 
lu wszystkich trzech rodzajów bro 
ni, Austrja reprezentowana będzie ' 
zapewne przez wicekanclerza ka. 
Starhemberga, Stary Zjednoczoną 
przcz Normana Davisa w charaktea« 
rze specjalnego ambasadora prezy, 
denta Roosevelta, Portugalję repres 
zentować będzie minister Spraw Za 
granicznych Monteira, Węgry — mi 
nister Spraw Zagranicznych Kanya, 


Złoty łańcuch zagrodził 
ulicę 


LONDYN, (PAT). Ciekawym szcze 
gółem wczorajszej uroczystości pros 
klamowania króla Edwarda VIII by, 
ła tradycyjna ceremonja u granic 
City londyńskiej. 

Zwyczaj nakazaje Ścisłe przestrze 
ganie przywilejów City, wedłag któ 
xych królowi nie wolno wstąpić do 
granic City, bsz zgody lorda-majo 
ra. Gdy pochód heroldów zbliżył się 
do granie City, aby ze stopni trybu- 
ny obwieścić prokilamację, zastał nil 
cę Strand, wiodącą do City, zamknię 
tą złotym sznnrem, zawołał donoś: 
nym głosem: „Stój, kto idzie?*, ną 
ca główny herold królewski odpowie 
dział: „Oficerowie herbu króla, ke: 
roldowie jego, którzy domagają się 
wstępn do City, aby obwieścić a 
wstąpieniu na tron króla Edwarda*, 
poczem glowny herold: przeprowne 
dzony został do lorda-majora, którą 
mu deręczył dekret tajnej rady kró 
lewskiej, nakazujący publiczne ohe 
wieszczenie proklamacji króla. 


Lord-major przeczytał pismo i skl 
nieniem głowy udzielił swego zezwo 
lenia. Marszałek City denośnym gło 
sem zawołał: „Przepuśćcie heroldów 
króla". Złoty sznur spadł na ziemię 
i pochód uroczyście wszedł w grani 
ce City. 

Ze stopni trybunału herold królew 
ski odczytał proklemację i stamtąd 

l już w towarzystwie lorda-majora, 
który poprzedzał pochód, udano się 
dalej na plac przed Giełdę, gdzie 
również nastąpiło publiczne odczya 
tanie proklamacji. 


Ameryka w objęciach białej śmierci: 


NOWY JORK, (PAT). Na 
całym obszarze od stanu Mon 
tana do stanu Illinois i od gra 
nicy kanadyjskiej aż do pół 
nocnej części stanu Missouri, 
panował wczoraj niezwykle 
silny mróz, jakiego w tych o- 
kolicach nie pamiętają od wie 
lu lat. 

W licznych miejscowościach 
temperatura wynosiła od 29 do 
48 stopni poniżej zera wg. Cel 


sjusza. W stanie Minnesota ka 
munikacja została całkowicia 
sparaliżowana. Dotychczas za 
notowano 12 WYPARCW za. 
marznięcia, Wiele osób odmro 
ziło ręce i nogi. 

W St. Clairsville, stan Ohio, 
podczas silnej zawiei nieze 
nej kilka autobusów szkoł- 
i nych, wiozących około 100 
dzieci, zostało zasypanych Śnie 
giem. Autobusy odkopano 
przy pomocy policji, 


Rozruchy chłopskie na Litwie 


KRÓLEWIEC (PAT) — Pra 
sa litewska donosi o dalszych 
oskarżeniach w sprawie rozru 


chów chłopskich na Litwie. 
Aresztowano rolników: Anto- 
z Paulinowa 
pow. kiejdańskiego, oskarżo- 


niego Rukujż 


nego o namawianie rolników 
do niepłacenia podatków, oraz 
Antoniego Valajtisa, z Mosz- 
kujciów, pow. wyłkowyszkow 
skiego, oskarż. o rozpowsze- 
chnianie odezw  antyrządo- 
wych do „braci włościan”. 


30 osób raneło wraz z trumną 


gdy zawaliła się podłoga w domu żałoby 


ANKONA (PAT) — W miej 


scowości Melano pod Ankoną, 
gdy zebrani w liczbie przeszło 
30 osób w domu żałoby, oczeki 


wali na wyniesienie trumny, 
zawaliła się w ky podlo- 


ga. Obecni runęli nadół, odno 
sząc rany, 


Str. 2, 
=E n= 
Wesoły 


ka a 
WYMAGAJĄCY KLIENT 


Kopelman wszedł do dużego 
sklepu spożywczego, rozejrzał 
się dokoła i w zamyśleniu spoj 
rzał na sufit, jakby nie mógł 
sobie przypomnieć, poco przy 
szedł. 

— Czem mogę panu służyć? 
— spytała ekspedjentka. 

Kopelman potarł niecierpli- 
wie czoło. 


— Sardynki... 

— Sardynki?.. Proszę bar- 
dzo! Mamy francuskie, szwedz 
kie, duńskie... To pudełko ko- 
sztuje dwa czterdzieści, małe 
— AE dwadzieścia. 

Kopelman spojrzał zdziwio- 
ny. 
— Co to mnie obchodzi? 

— Przecież pan szanowny 
chciał sardynki! 

— Jet Kto to pani powie- 
dział? Ja tylko mówiłem „sar- 
dynki*. Ale nie mówiłem, że 
de. Zaraz... Zupełnie mi wy 
leciało z pamięci... Co to mo- 
że być?... Może cykorja... 

Ekspedjentka zdjęła z pólki 

łużne paczki. 
Proszę bardzo. To jest 
lepszy gatunek cykorji, a to 
trochę tańszy. Polecam panu 
jednak do kawy ten... 

— Poco mi pani to mówi?— 
przerwał niecierpliwie Kopel- 
man. 

— Przecież pan szanowny 
powiedział „cykorja”! 

No to co? Nie wolno mi 

owiedzieć? Pani gada i gada 
i nie daje skupić myśli. Ja 
mam daka pamięć i wszystko 
wylatuje mi z głowy... Oj! Za- 
raz! Czy nie cynaderki? 

— Cynaderki? Owszem. Mo 
że pan dostać konserwy z cy- 
naderek... Duża puszka kosz- 
tuje.. 

— Psiakrew! — wybuchnął 
Kopelman. — Czy pani się u- 
spokoi, czy nie?! Ja nie mogę 
wcale myśleć! Co to za obsłu- 


ga w tym sklepie?! Ja pro- 
szę, żeby mnie obsłużył ktoś 
inny! 


Zmieszana ekspedjentka u- 
sunęła się, zastąpił ją subjekt. 

— Czem mogę panu służyć? 
raz... — zamyślił się 
znowu Kopelman kum- 
brja?... Nie... To nie jest to... 
Może minoga?... Też nie... Zu- 
pełnie zapomniałem. Widzi 

an, w zeszłym roku mnie spa 
dła na głowę doniczka i od te- 
go czasu ja nic nie mogę spa- 
miętać... Naprzykład dziś. Spo 
tykam pewnego kupca, który 
mówi, żebym do niego zadzwo 
nil, to on mi da zarobić! Sły- 
szy pan? On mi da zarobić! To 
sie rzadko zdarza w dzisiej- 
szych czasach, żeby ktoś dał 
zarobić... Jak pan myśli? 

— Myślę, że tak... 

— Myśli pan?.. Indyk też 
myślał... Uj! Może indyk?... 
Nie... Kaczka. r nie... Co 
pan się na mnie tak patrzy, 
jak na warjata? Pan sł szał 
że mam słabą pamięć!... A pan 
się uśmiecha. 

Ależ ja... 

— Ja nie pozwolę, żeby się 
ze mnie uśmiechano! Co tu za 
niegrzeczna obsługa w tym 
sklepie! Proszę w tej chwili 
zawołać właściciela! 

i GAJA jak burak, sub- 
jekt usunął się. Przed Kopel- 
manem stanął sam właściciel. 

— jak pan może trzymać ta 
ki personel? — wybuchnął Ko 
pelman. — Co to jest za trak- 
towanie klienta?! Ja opowia- 
dam subjektowi, że spotkałem 
na ulicy... 

— Słyszałem, — pzrez 
właściciel. — Spotkał pan na 
ulicy kupca, który panu chce 
dać zarobić... 


— Właśnie! A pański sub- 


Wczoraj komisja budżetowa 
rozpatrywała budżet Minister 
stwa Sprawiedliwości. Pierw- 
szy zabrał głos referent pos 
Sioda, który omówił dokad: 
nie poszczególne działy pracy 
Min. Sprawiedliwości. 

Na wstepie referent omówil 
działalność ustawodawczą, 
wskazując na duży postęp na 
rym odcinku, co jest niewątpli 
wie zasługą długoletniego mi- 
nistra Sprawiedliwości, p. Mi- 
chałowskiego. 


WYMIAR SPRAWIEDLIWO- 
ŚCI DZIAŁA SPRAWNIE 


Mimo nieobsadzenia wszystkich 
stanowisk sędziowskich i prokurator 
skich, mimo brakn odpowiednich po 
mieszczeń dla sądów, wymiar spra 
wiedliwości tunkcjouuje sprawnie i 
maleje ilość zaległych w sądach 
spraw. 

Pornszając sprawę sędziów śled- 
czych dla spraw szczególnej wagi, 
pos. Sioda zaznacza, że ich kompe 
tencje są nieograniczone. Z powodu 
byle jakiego osobistego donosu wdra 


W tych dniach władze otrzy 
mały wiadomość o niesłycha- 
nym skandalu, jaki wynikł na 
terenie miasteczka Sokółka 
pod Białymstokiem w związku 
z zakupem wieprzy na wywóz 
do Niemiec. 

Jedna z firm, której centra- 
la mieści sie w Warszawie, po 
dała -do wiadomości wieśnia- 
kom, że delegat tej firmy bę- 
zie skupywał wieprze, płacąc 
60 do 70 gr. za kilogram żywej 
wagi. Zakup ma się odbyć w 
obecności przedstawiciela orga 
nizacji rolniczej, z udziałem le 
arza wełerynarji, bowiem 
chodzi o zdrowy towar, prze- 
znaczony na eksport do Nie- 
miec. 

Zawiadomieni przez urzędy 
gminne wieśniacy w liczbie kil 
kuset przybyli z towarem na 
rynek w Sokółce. Tymczasem 
od rana do wieczora nie moż- 
na było doczekać się na przy- 
bycie przedstawiciela eksporto 
wej firmy. Dopiero pod wie- 
czór pojawili się na rynku o- 
sobnicy, którzy odkupili od 
zmaltretowanych wieśniaków 
wieprze, płacąc od 30 do 40 gr. 
za kg. 

Wieśniacy, nie mając innego 


ża się wielkie Śledztwo, pakuje się 
ludzi do więzicnia, a pózniej spra- 


wę umorzyć trzeba z braku podstaw k 


karnych. 


KRZYWDZĄCE ARESZTY 
SLEDCZE 


Zastosowanie aresztu Śled- 
czego przybrało olbrzymie roz 
miary i do tego zniesiono usta 
wę o odszkodowaniu za nie- 
winne siedzenie w areszcie i 
obywatel nie ma możności do- 
chodzenia swojej krzywdy, 
wyrządzonej mu przez pań- 
stwo. Również organy egzeku- 
ARIE wykazują brakk 

„darzają się wypadki zajmo 


wania przez komorników dro- 
pach przedmiotów, jak np. 
kałamarzy, 


Przechodząc do zagadnień 
więziennictwa, referent pod- 
nosi że obecnie wiadomo już 
wreszcie że więzienie ani niko 


SZA. Powoduje to szukanie no- 
wych dróg. Czyni to nasze Mi- 


|z nie polepszy ani nie odstra |? 


wyjścia, musieli się na taką 
tranzakcję zgodzić, złożyli jed 
nak zbiorową skargę do władz, 
prosząc o przeprowadzenie do- 
chodzenia. 

Dochodzenie pójdzie w kie- 
runku ustalenia, czy zaszedł 
fakt skandalicznego zaniedba 


Afera, czy niedbalstwo karalne? 


Skandal z eksportem wieprzy do Niemiec 


09.060 wieżniów w 353 wiezieniac 


LA fd | | 1. =~ 
Areszty śledcze są nadużywane i obywatel nie może dochodzić krzywdy 


nisterstwo, które rozdziela wię |na rachunek Skarbu Państwa. 


źniów zależnie od pobudek, 
ctóre kierowały wykonaniem 
przestępstwa, a więc władze 
więzienne rozdzielają przestę- 
pców przypadkowych, z głodu 
i t. p. od przestępców zawodo- 
wych, dalej przestępców, po- 
chodzących z miast i wsi. 
333 WIĘZIENIA 

Więziennictwo polskie obejmnje 
6 zakładów poprawczych i 333 wię 
zienia. Pojemność ogóina tych zakła 
dów wynosiła w dniu 1 grudnia 1953 
r. 39.028, zaś zaludnienie w tymże 
dniu wynosiło 59.560. A 

W wymienionej ilości osób, znaj 
dujących się w więzieniu, było 54.318 
mężczyzn i 5.252 kobiet. 45.219 osób 
skazanych zostało prawomocnemi 
wyrokami. Liczba więźniów, skaza 
nych na kary do 6 miesięcy, wyuo 
siła 16.748. Koszt zaopatrzenia więź 
nia wynosi rocznie 91 zł. 10 gr. 
ZAKŁADY POPRAWCZE 
Zakłady poprawcze dla nisletnich 
racują bardzo dobrze i przyczynia 
ją się do podniesienia stanu moralne 
go wychowanków. Zakłady te dają 
również dochody, które wpływają 


nia ze strony firmy, czy też 
wszystko polegało na pewnem 
kombinacyjnem _ posunięciu, 
mającem na celu odkupienie 
wieprzy po niższej cenie. Gdy- 
by się okazało, iż był to pod- 
stęp, sprawe będzie przekaza- 
na do prokuratora. 


E EGER CZE | EO AWK UK | TRON | a "O 
Rząd opracowuje kilkuletni 


W kołach poinformowanych 
słychać, iż w najbliższym cza 
sie podjęte będą przez czynni 
ki rządowe rozmowy z przed- 
stawicielami przemysłu na te- 
mat planowanych inwestycyj 
publicznych. 

W rachubę wchodzą te dzie 
dziny przemysłu, których wy- 
roby mają masowe zastosowa 
nie przy robotach inwestycyj 
nych, jak cement, żelazo i 
drzewo. 

Zapowiedziane rozmowy do 
tyczyć będą cen towarów, do- 
starczanych na projektowane 
roboty publiczne, oraz warun- 
ków płatności. Jak wiadomo, 
zamiarem czynników rządo- 
wych jest uzyskanie prze- 
mysłu dostaw towarowych na 


GIĘTE 


meble najtaniej sklad fahryczny. 


łapczany, kuchnie. Nowy Świat 30. wprost 


Chmielnej. Radelicki. 


jekt uśmiecha się niegrzecz- 
nie... 

— Wobec tego — skłonił się 
właściciel — ja sam pana ob- 
służę. Zauważylem, że pan sza 
nowny zapomniał, co miał ku- 
pić. Postaramy się przypom- 
nieć. Czy to nie jest coś z ryb? 
Karp, szczupak, łosoś?... 
Łosoś? — zmarszczył czo 
ło Kopelman. — Karp?... Nie! 
To nie jest to! 

— Może coś z drobiu? Kuro- 
patwa, bażant?... 

— Też nie... 

Właściciel sklepu westchnął 
ciężko i zwrócił się do subjek- 
ta. 

— Panie Zygmuncie! Najle- 
piej niech pan weźmie cennik 
i niech pan czyta pokolei 
wszystkie produkty, jakie ma 
my w sklepie! Wtedy może 
szanowny pan sobie przypom- 


ni... 
Subjekt zaczął czytać, 
— Ananas, arbuz, alembik... 
— Nie, nie! — kręcił głową 
Kopelman. 
— Bułki, benedyktyn, bo- 
rówki, biszkopty. 


— Nie, niel 

— Cukier, cykorja, cynader 
ki, cynamon... 

— Stać! — ryknął Kopel- 
maman. — Jest, jest! Cyna- 
mon! Tak! To jest cynamon. 

Wszyscy w sklepie odetchnę 
li z ulgą. 

— Widzicie? — zwrócił się 
właściciel do personelu. — Tak 
trzeba obsługiwać klienta. A 
więc, ile pan szanowny życzy 
sobie cynamonu? 

Kopelman wzruszył ramio- 
nami. 

— [le sobie życzę? Wcale so 
bie nie życzę. 

— (ovo?! Jakto?!... 

— Zwyczajnie. Poco mnie 
cynamon? ja tylko zapomnia- 
lem nazwisko tego kupca, któ 
ry chce mi dać zarobić... I tyl- 
ko pamiętalem, że to nazwisko 
to jest coś do zjedzenia. Dlaie 
go wszedłem do sklepu spo- 
żywczego, żeby sobie przypo- 
mnieć. Tak! On sie nazywa Cy 
namon, Aron Cynamon. Dzię 
kuję państwu! Moje uszano- 


wanie. 
Napoleon Sądek 


cele inwestycyjne na warun. 
kach kredytowych i po cenach 
możliwie niskich. Mówi się, iż 
w rachubę wchodzą ceny eks- 
portowe wyrobów przemysło- 
wych, 

Zainteresowane władze cen- 
tralne podjęły już prace nad 
orzygołowaniem wielkiego 
planu inwestycyjnego, obliczo 
nego na kilka lat. 


Wytwórczość zakładów  więzien= 
nych nie idzie na ryuek prywatry 
i jest przeznaczona jedynie dla wiar 
nego użytku oraz dla sądownictwa, 

Stan sanitarny więzień jest zada- 
walniający jednakże pewne podnie 
sienie tego poziomu referent uważa 
za wskazane. 

TRZEBA ZMNIEJSZYĆ 
OPŁATY SĄDOWE 

W dyskusji podnoszono koe 
nieczność zmniejszenia posze 
czególnych opłat sądowych, 
egzekucyjnych, sprawę pro- 
dukcyj więzień, opłat notarjal 
nych, hipotecznych i t. p. 

Posel A MA Celewicz po 
ruszył sprawę dopuszczenia ję 
zyka ukraińskiego do rozpraw 
sądowych, dopuszczenia ukra- 
ińskich rzeczoznawców oraz 
sprawę wymiaru kary przy 
procesach politycznych przee 
ciwko działaczom U. O. W. 

„Mówca, zastrzegając się, że 
nie krytykuje wyroków sądo= 
wych, co jest rzeczą niedopu- 
szczalną, zaznacza, że spole- 
czeństwo ukraińskie jest wro- 
zo ustosunkowane do U. O. 
W., ale wysoki wymiar kary 
przyczynia się, że podsądni zy, 
skują sympatję. 

ODPOWIEDŹ MINISTRA 

MICHAŁOWSKIEGO 


W odpowiedzi zabrał głos 
min. Michałowski, który, dzię 
kując referentowi za wnikli- 
wy i wyczerpujący referat, za 
znaczył, że odnośnie do wywo 
dów pos. Celewicza nie może 
nic uczynić, gdyż minister 
Sprawiedliwości nie ma żadne 
go wpływu na wyrokowanie 
sądów, które są niezależne. 

Odnośnie do poszczególnych 
skarg na komorników i t. p. 
min. Michalowski chętnie u- 
dzieli odpowiedzi, gdy się do 
niego zgłoszą z temi sprawa- 
mi, gdyż nie chce niemi zaprzą 
tać uwagi komisji. 

Ostatni zabrał głos wicemi- 
nister Sieczkowski, udzielając 
wyczerpujących wyjaśnień w 
sprawach ustawodawczych. Po 
końcowych uwagach referen- 
ta budżet przyjęto bez zmian, 


Władze będą ustalaiy cenniki 


Na liście artykułów obię-| mięsnych w drodze dobrowoł 
tych akcją obniżki cen, umie-|nych pertraktacyj, nowe cen- 
ściło Ministerstwo Spraw We-|niki ustalone będą przez wła- 
wnętrznych także wszelkie|dze administracji ogólnej, po 
wyroby mięsne, jak artykuły | zaciągnięciu opinji komisyj 
masarskie i szmalec. M. Ś.|cennikowych. Wyroby mięs- 
Wewn. zwróciło uwagę woje |ne powinny potanieć nietyl- 


wodów, że w wypadku niemoż| ko w tniastach, ale i także ne 
ności obniżenia cen wyrobów l terenie gmin wiejskich. 


Budowa portu rybackiego w Wielkiej Wsi 


Ministerstwo Przemysłu 


Handlu podpisało 


i]nętrzne o długości | j 
umowę z| dzielące basen na dwie części. 


160 mtr. 


Konsorcjum Francusko - Pol-| W basenie tym przewidziana 
skiem na budowę portu rybac-| jest budowa 4 pomostów drew 


kiego w Wielkiej - Wsi, której 


nianych, których trzy mniej. 


wykonanie jest przewidziane| sze służyć mają dla kutrów ry 


w okresie 2-ch lat. 

Port ten posiadać będzie po- 
wierzchnię 14 ha ujęto w ik 
sen, ograniczony falochronami 
od strony zachodniej długości 
760 mtr. i od strony wschod- 
niej 320 mtr. oraz molo wew- 


backich, a jeden większy dla 
statków żeglugi przybrzeżnej. 
W ciągu roku bież. przy budo- 
wie powyższego portu wykona 
ne zostaną mola zewnętrzne, 
ubezpieczenie brzegów, boczni 
ca kolejowa i droga kołowa. 


Mścwy ojciec na łożu śmierci 


kazał chłopcu podpalić majątzk 


Służba Śledcza otrzymała 
meldunek o niezwykłym wy- 
padku podpalenia dokonanego 
przez 12-letniego chłopca. W 
majątku Czajowice Aa Ojco 
wem wynikł pożar, który spo 
wodował straty sięgające 2000 
zł. 

W wyniku energicznego do 


chodzenia ustalono, że podpa 
lenia dokonał 12-letni chlo- 
pak, Kazimierz Wąsik, miesz 
kaniec sąsiedniej wsi Bęble, 
Okazało się, że czynu tego do 
konał on z namowy swego oj- 
ca, który na łożu Śmierci pole 
cił synowi podpalić majątek z 
zemsty za krzywdy doznane 
od dzierżawcy, 


= 
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© czem mówiono na komisji sejmowej? 


46 i pół miljona zmniejszony budzet 


Pos. Tomaszkiewicz oblicza bezrobotnych na 1.400.000 osób 


Na wczorajszem posiedze- 
niu komisji budżetowej przy 
stąpiono do budżetu Minister- 
stwa Opieki Społecznej. Pierw 
szy zabrał głos min. |aszczolt, 
który w obszernym wywodzie 
przedstawił calokształt działal 
ności swojego resorlu, dając 
równocześnie obraz rynku Ka 
cy i sytuacji spolecznej. Nie 
mniej wyczerpujący był rele 
rat pos. Tommaszkiewicza. Te 
dwa przemówienia wypełniły 
przedpołudniowe o ko- 
misji. Po przerwie obia owej 
zabrał głos pos. Krawczyński, 
który referował dzial Zdrowia 
Publicznego, poczem rozwinę 
ła się obszerna dyskusja. 
OSZCZĘDNOŚCI NA BEZRO 

BOCIU I NADZIEJE ROZ- 

WOJU. 

Na wsiępie min. Jaszczolt 
wyjaśnia lakt zmniejszenia 
budżetu o 14 i pół milj. zł. do 
sumy 43.224.000 zł. Dotychczas 
w budżecie preliminowane by 
ły suny na dopłaty dla bezro 
botnych. W poprzednim budże 
cie pozycja ta wynosiła 10 
milj. zł. obecnie zaś tylko 1 
milj. zł. Różnica ta wynikła z 
powodu przelania calej akcji 
Funduszu Zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia, do Fun: 
duszu Pracy. Uzyskano dzięki 
temu duże oszczędności admi- 
nistracy jne. sp 

Niestety, uległy również 
zmniejszeniu kredyty F undu- 
szu Pracy — z2 127 milj zł. 
do 95 milj. zł. Min. |aszczołt 
wyraża jednak przekonanie, 
że w wyniku planowej akcji 
rządu, nastąpi w najbiiższym 
czasie ożywienie Życia gospo- 
uarczego, które uczyni w du- 
żej mierze zbędne skreślone 
wydatki na bezrobocie. 
BRAKI USTROJOWE I SPA- 

DEK PO OKUPANTACH. 

Przechodząc dv spraw bezrobocia 
min. Jaszczolt oświudczył, że bezra- 
bocie u nas potęguje się wraz z kry 
zysem, podobnie, jak gdzieindziej, 
lecz poza tem tkwi stale w struktu- 
rze naszego spoleczenstwa, w uirdo 
maganiach ustroju rolnego, w dvie- 
dzictwie braków gospodarczych, po 
zostałych po rządach zaborczych, 
słabem tempie rozwoju życia gospo 
darczego, niewspółmiernem do curu 
cznego 4L0-tysięcznego przyrostu na 
wych rąk do pracy, zatamowaniu 
upustu, jaki teimu nadmiarowi da- 
wała emigracja i t. d. 

Wszystkie powyższe warunki ra- 
zem wzięte, sprawiają, że chociaż od 
fet daf 1933 r. wzrasta powoli licz: 

zatrudnionych w przemyśle, je- 
dnocześnie wzrasta również liczbn 
bezrobotnych. O wzroście zatrudnie 
mia świadczą zarówno dane statysty 


czne Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, dotyczące zakładów przemy- 
słowych, zatrudniających powyżej 
20 pracowników, jak i dane zabez. 
pieczenia na wypadek braku pracy 
obejmujące również mniejsze zakła 
dy przemysłowe od 5 robotników. 

Zabezpieczenie obejmowało na 
t-go listopada 1934 r. 837.000 robot 
ników na 1-go zaś listopada 1935 r 
liczbę nieosiąganą od 1931 r. miana 
wicie 901.000 t. j. około 2,57/e więcej. 
niż przed rokiem. 


PóźNiEJj EIT JESZCZE 
TRUDNIEJ 


Liczba młodzieńców od 16 
do 19 lat włącznie, wynosząca 
w 1935 r. 1,9 milj., wyniesie w 
1941 r. około 3,1 milj. 

Stąd zbędne na roli 4 do 4 
milj. ludności wiejskiej w wie 


pracy, ale tem samem i na pła 
ce robotnicze. Ta stała depre- 
syjna tendencja zarobków po 
tęguje się obecnie w przemy- 
śle w związku z prowadzoną 
przez Rząd obniżką sztywnych 
cen; wydaje się bowiem rzeczą 
najłatwiejszą przerzucenie 
przynajmniej znacznej części 
obniżki zysku.na zarobek ro- 
botnika. Ale obniżka cen zosta 
ła przedsięwzięta przez Rząd 
celem zwiększenia zbytu i spo 
życia, a skurczenie zarąbku 
daje bezpośrednio efekt wręcz 
przeciwny zamierzonemu. 
Zkolei minister przechodzi 
do omówienia poszczególnych 
działów pracy Min. Opieki, za 


ku zawodowo - czynnym, SP ac że nowa instytucia 


jednak wiaściwie bezczyn- 
nej, cisną nietylko na rynek 


asystentów ' inspekcyjnych, 
przyczyni się znakomicie do 


zwiększenia niezbędnych wa- 
runków bezpieczeństwa pra- 
c 


odnosnie do Izb Pracy mów 
ca podnosi, że jest to sprawa 
trudna, która jest w toku do- 
kładnych badań. Ministersiwo 
podjęło również prace nad u- 
zgodnieniem projektu ustawy 
o zbiorowych układach pracy. 
Projekt ten, po uzgodnieniu 
z innemi resortami, zostanie 
wniesiony do Izb Ustawodaw 
czych. 

SYSTEM UBEZPIECZEŃ 
WYMAGA REFORMY 
Przechodząc de spraw bieżących, 
min. Jaszczołt wymienia ulgi w za- 
kresie spłaty zaległych składek w 
ubezpieczalniach oraz zmniejszenia 
składek. Ogólną sumę ulg oszaco- 
„wać można na 80 milj. zł., obniżka 
składek wyniesie w stosunku rocz- 


„Wajzdolniejszych” kasiarzy ma Warszawa 


Ciekawą statystykę ogłosił naczelnik służby śledczej 


Ciekawą pracę na temat ka 
siarstwa ogłosił naczelnik cen 
trali siużby śledczej, insp. An 
toni Sitkowski. Otóż, jak oka 
zuje się, w okresie od 1924 r. 
do października 1935 r. doko- 
nano włamań kasowych w ca 
łej Polsce 3.251, w tej liczbie 
w Warszawie 397. W warszaw 
skim Urzędzie Śledczym jest 
zarejestrowanych 144 kasia- 
rzy i dobrych „fachowców“. 
W tej liczbie 30 procent stano 
wią Żydzi. 

Bliższe dane, zebrane przez 


Urząd Śledczy, wykazują, iż 
wśród kasiarzy warszawskich 
mamy: 23 handlarzy, 14 ślusa 
rzy, 6 fryzjerów, 8 stolarzy, 
9 robotników, b malarzy, 5 mu 
rarzy, 5 szewców, 5 krawców, 
3 bez zawodu, 4 szoferów, 3 e- 
lektrotechników, 3 piekarzy, 
3 kamaszników itd. Poza tem 
Poe jako kasiarze, dwaj 
właściciele domów, jeden wła 


ściciel kawiarni, dwaj kupcy.|l 


Według wykształcenia, na 
ogólną liczbę 144 kasiarzy war 


szawskich było 6 _ analfabe- 
tów. „Według wyroków skazu 
jących 2 kasiarzy miało za so 
bą 14 wyrok_w, jeden — 12 
wyroków, 2 — 11 wyroków, 
10 — 9 wyroków itd., 3 kasia 
rzy było bez wyroku. 

Kasiarze warszawscy ucho- 
dzą za najlepszych na świecie, 
nie ograniczają się w swych 
występach tylko na terenie sto 
icy, natomiast wyjeżdżają na 
gościnne występy do innych 
miast polskich a nawet zagra 
nicę. 


WIE$SCI SPORTOWE 


LWOWSKA LECHJA ZWY- 
CIĘŻA REPREZENTACJĘ ZA 
KOPANEGO 4:2 

ZAKOPANE. W środę od- 
był się w Zakopanem mecz ho 
kejowy pomiędzy |lwowską Le 
chją a reprezentacją Zakopa- 
nego. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem Lechji w stosun 
ku 4:2 (1:1, 2:0, 1:1), Naogół 
gra wyrównana przy niewiel- 


kiej przewadze Lechii. 
JĘDRZEJOWSKA W PóŁFI. 


NALE, TŁOCZYŃSKI WY. 
ELIMINOWANY 

BREMA. W dalszym ciągu 
międzynarodowych ` mistrz. 
tenisowych Rzeszy w hali, Tło 
czyński został wyeliminowa- 
ny przez Francuza Jamain, e 
drzejowska natomiast przeszła 


do półfinału po zwycięstwie 
nad Dunką Pe HR AAi p 

Dzień środowy przyniósł 
wiele niespodzianek, z któ. 
rych największą była poraż- 
ka Boussusa z Palladą. Trzeba 
Prien podkreślić, że poraż 

a czołowej rakiety francu- 
skiej była zupełnie zasłużona. 
„DŻENTELMEN - WŁAMY- 
WACZ* W ROŁI MENAGE- 

RA SPORTOWEGO 

Władze śledcze w Gnieźnie 
ukończyły dochodzenie prze- 
ciwko znanemu menagerowi 
imprez sportowych zawodow 
ców Frankowi którego areszto 
wanie wywołało przed kilku 
miesiącami sensację w sferach 
sportowych. Akta sprawy zo- 
stały przekazane prokuratoro 
wi Sądu Okręgowego. 

Jak się okazuje, p. Frank, 
menager, trener:i organizator 
sportu pięściarskiego na Ślą- 
sku i w Gnieźnie, prowadził 
podwójny żywot włamywacza 
— dżente 
nazwisko brzmi Podwatrasie 


ena. Jego właściwe i B 


jechali, organizatorzy obóz od 
wołali. 


WARSZAWA WALCZY ZE 
LWOWEM 1 LUBLINEM 


Dn. 2 lutego warszawska re 
prezentacja bokserska miała 
rozegrać dwa mecze z Krako- 
wem i Gdańskiem. Mecze te zo 
stały odwołane. WOZP przy- 
jął jednak propozycję Lwowa 
i Lublina rozegrania w tym 
dniu meczów międzymiasto- 
wych. 


Składy drużyn warszaw- 
skich zostały ustalone. Przed 
stawiają się one następująco: 


Do Lublina wyjeżdża druży 
na w składzie: Wieczorek, Kry 
sik (dwie wagi musze), Rot- 
holc, Forlański, Łukasiewicz, 
Seweryniak, Pisarski i Neu- 
ding. 


LĄ 


świadczeń 


nym ok. 50 milj. zł. Po szczegółowej 
analizie, mówca zaznacza, że system 
ubezpieczeń, a w szczególności ubez 
pieczenie emerytalne pracowników 
umysłowych, wymagają reiormy, 
musi ona jednak być wynikiem do 
kładnych badań. Wkońcu minister 
omawia zagadnienie zdrowotności. 
Pos. Tomaszkiewicz omawia 
szeroko rolę i znaczenie Min. 
Opieki i zagadnień  społecz= 
nych, dochodząc do wniosku, 
że nowe państwo występuje w. 
sprawach spolecznych nietyl= 
ko, jako rozjemca ale rów-e 
nież, jako wychowawca. Rze- 
czywistość naszą ilustrują np. 
takie cyfry statystyczne, ja 
spadek dochodu społecznego o 
49 proc., przyczem spadek do- 
chodu robotnika wynosi 48 
proc., pracownika umysłowe» 
go 28 proc., drobnego kupieca 
twa i rzemiosła 45 proc. 
Przechodząc do próby oszae 
cowania ilości bezrobotnych, 
mówca zaznacza, że jest to 
sprawa bardzo trudna. Cyfry, 
oficjalne nie dają dokładnego 
obrazu. Na podstawie włas: 
nych obliczeń, ocenia pos. To 
maszkiewicz ilość  bezrobote 
nych na 1.400.000, przyczem 
widoczna jest tendencja dal- 
szego wzrostu. Bezrobocie ma 
szczególnie ujemny wpływ na 
młodzież, przyczynia się do 
wzrostu przestępczości. 
Zkolei omawia sprawę juna 
ków i emigracji oraz bezrobo 
cia wśród inteligencji zawodo 
wej. Mówca stwierdza, że mu 
szą powstać nowe fermy pra- 
cy, dla wchłonięcia rosnącego 
[bezrobocia; Następnie omawia 
wzrost wskaźnika zatrudnie- 
inia w poszczególnych gałę- 
| ziach produkcji. Przechodząc 
do zagadnień bezpieczeństwa 
zaznacza, że ilość jest ulbrzy 
mia i dochodzi do 18.000 rocz= 
nie, powodując wypłatę od- 
szkodowań, które dbcięzaia go 
spodarstwo narodowe na 200 
milj. zł. 


Wkońcu referent mówi o za 
mierzeniach ustawodawczych, 
o znaczeniu lzb Pracy, o konie 
czności nowej ustawy o ochro 
nie pracy młodocianych i ko- 
biet. Ostatnią część swojego re 
feratu, poświęcił ros. Tomasz 
kiewicz ua omówienie strony, 
czysto cyfrowej budżetu M. 
O. S. oraz Funduszu Pracy. 

Do późnej nocy przeciągnę 
ła się mó TELA Ministeca 
stwa Opieki wczorajsza roze 
prawa, w której zabierało głos 
okolo 20 mówców. Poruszona 
zostały najistotniejsze zagade 
nienia t. j. sprawa bezrobocia 
i walki z niem. 


wicz. Był on już karany w A- ! WN 
meryce, w Polsce dopuścił się! |K/i 
szeregu kradzieży i włamań, | 

m. in. okradł on tartak firmv | 
Frank i dokonał włamania do 
hotelu Schostaga w Wągrów- 


i RME | cu. 

PIO P"ZGDN | LEKKOATLECI NIE INTE- 
M oA aiai RESUJĄ SIĘ OBOZAMI | 
' PRZEDOLIMPIJSKIEMI | 

TORUŃ. Dn. 20 stycznia: 
A ; miało nastąpić w Toruniu w 


7 PEEK —: - miejscowym ośrodku WF. ofi 
Zapowiedź ustąpienia z gabinetu Lavala zywódcy radyka- |cjalne otwarcie przedolimpij- 
tów socjalnych min. Herriota oraz naya ministrów, nale- |skiego obozu dla -miotaczy i 
żących do tego samego ugrupowania, wywołała nowe prze- |skoczków. Tymczasem okaza- 
silenie gabinetowe. Na zdjęciu — fragment posiedzenia ko- |ło się, że wszyscy prawie zgło 
mitetu wykonawczego partji radykałów socjalnych, zwoła- |szeni zawodnicy nie przyjecha 
ne w celu wybrania nowego prezesa, po ustąpieniu z tego |li. Otwarcie obozu przełożono 
stanowiska min. Herriota. O lewej do prawej: Herriot, Au- ; początkowo na 21 i 22 bm. ale| ranów na Pradze. Opiekuje si 
baud, Perney, (rozmawiający) i Archimbaud, | ponieważ lekkoatleci nie przy! ranów 1863 roku, które za 


Żyje do dzisiaj jeszcze 107-u weteranów z 1863 roku. W 
Warszawie jest ich 12-u, a 5-u mieszka w Schronisku Wete- 


nimi Tow. Przyjaciół Wete- 
zilo dla nich świetlicę. 


Str. 4 


Andrzej Szary 


Za grzechy mate 


Wzruszająca tragedja w rodzinie książęcej 


Jasiek rzekł: 

~- Zresztą. rób, jak chcesz, Oleńko. Nie mam 
nic przeciw temu, żebyś pomówiła z matką i po- 
wiedziała jej, że już wiesz wszystko. Natomiast 
żądam od ciebie kategorycznie i nie będziesz mi 
mogła tego odmówić, aby matka nie dowiedziała 
się pod żadnym pozorem, że wiesz wszystko ode 
mnie. 

— No, dobrze, ale przecież będzie mnie z pew- 
nością ostro wypytywała, skąd się nagle o wszyst- 
kiem dowiedziałam. 

Janek podrapał się w głowę i po chwili milcze- 
nia rzekł: 

-— Więc powiesz jej, że się o tem dowiedziałaś 
od pewnej pani, która poszukuje swego dziecka. 

Ola spojrzała na Jaśka ze zdumieniem: 

— Zażąda wtedy niewątpliwie, abym jej po- 
wiedziała, kim jest ta pani, gdzie mieszka, jak się 
z nią spotkałam... 


uchodzi, Puścimy je naprzód, a sami pogadamy, 
Dobra? 


— Jak chcesz. 

— A teraz miej się na baczności i 
starannie wszystkie moje wskazówki. 
łujesz. 

Pożegnał się z nią pośpiesznie i zniknął. 

Zostawił Olę w niewymownem zamieszaniu. 
Nie mogła wątpić o szczerości Jasia, który chyba 
nie mógł mieć nic w tem, żeby ją oszukiwać. Po- 
stanowiła wszakże wypytać przedewszystkiem do- 
kładnie kobietę, którą, mimo wszystko nadal uwa- 
żała za swoją matkę. Ale jeżeli Jasiek mówił praw- 
dę, więc prawdziwa matka ją porzuciła. A może 
nawet, wbrew woli matki, pozbawiono jej rodzo- 
nej córki. Bo i tak niekiedy bywa. Jakiż tajemni- 
czy dramat owiewa! jej kołyskę? O, musi się te- 
fo dokładnie dowiedzieć! Koniecznie, bezwarun- 

owo, za wszelką cenęl 


'konywaj 
ie poża- 


— Pani nie jest moją matką. Dowiedziałam się 
o tem przed chwilą. 

Była akuszerka podniosła głowę. Zawołała: 

— Kto ci to powiedział?! 

Widząc, że Maniarska ani jednem słowem nie 
usiłuje zaprzeczyć temu, Ola zawołała: 

— Pomimo, iż ta wiadomość bardzo mną 
wstrząsnęła, obmyśliłam wszystko na trzeźwa 
i przypomniałam sobie sporo rzeczy! Nigdy wła» 
ściiwe pani mnie nie nazywała córką! Zawsze mó- 
wiła pani do mnie: „Oleńko”, albo „maleńka“. 
Niekiedy „złotko“ lub „skarbie“, ale nigdy mnie 
pani nie nazywała tem najmilszem słowem w u- 
stach matki. Nigdy mnie pani nie tuliła do łona, 
jak to czynią inne matki. Teraz rozumiem, dla- 
czego! 

Ocierając perlący się na czole zimny pot, Man. 
tarska zawołała: 

— Toż to straszne, co ty wygadujesz! Rzeczyw 
wiście, nigdy się specjalnie z tobą nie ciaćkałam, 


— Nie przypuszczam. Będzie tak oszołomiona 
wszystko, 
ż się nawet nie będzie dopytywała o inne rzeczy. 
dy zaś będzie zbytnio m eN powiesz, że... nie 


samytn faktem, że wiesz 


wiesz i... wcale nie skłamiesz. 
Poczem dodał: 


— Ale teraz pozwól mi odejść. Nie chcę, żeby 
matka nas tu teraz zastała razem. 
mnie tu znaleźć. Nie wolno nawet, żeby wiedziała, 
iż tu wogóle byłem. Zrozumiałaś? 


= Więc dowidzenia. Do jutra. 


— Do jutra już? 


= Tak. Przyjdę jutro wieczorem pod maga- 
zyn. Opowiesz mi całą twoją rozmowę z matką. 
— Bedzie Stenia i Zezka. Trudno mi będzie 


mówić przy nich. 


Za szarym murem f 


— Mogę przecież cię wziąć na stronę. Bratu to 


iż wcale 


czór”? 


Po chwili weszła Mantarska. 
zdziwiona, że Ola, osowiała. smutna i przygnębio- 
na, nawet słówka nie szepnęła. Zapytała: 


— Cóż to? Nawet nie powiesz mi „dobry wie- 


Była 


Ola ledwo wybełkotała: 


Nie powinna 


— Dobr 

Mantarska o mało nie upadła ze zdumienia. 

Powtórzyła, jak echo: 

— Pa..ni...? 

— A jakżeż miałam powiedzieć, skoro pani 
nie jest moją matką? 


wieczór... pani... 


— |a... nie jestem?,., 


ła, bliska 


— Nie! Wiem już całą prawdę! Wiem, co pani 
przede mną tyle czasu ukrywała! 
Mantarska padła na fotel, zdumiona, osłupia- 


ataku serca z wrażenia. 


Ola powtórzyła, wyraźnie cedząc słowa: 


abry(z 


niemało 


za tem masz mi co 


bo nie mam zwyczaju ujawniania swoich uczuć 
w ten sposób. Ludzie, s b 

niają swe uczucia, często 
Uczucie ich jest jedynie powierzchowne. 


za bardzo uzewnętrz- 
ywają w gruncie źli, 


Czy po- 
o zarzucenia? 


— Nic, poza ukrywaniem prawdy przede mną. 


— A któż ci to wszystko naopowiadał? To 
chciałabym wiedzieć przedewszystkiem! 


— Pewna pani, która poszukuje swego dziecka, 
Mantarska poczuła, że jest zgubiona. Postano- 


wiła wszakże bronić się do ostatka. Płonąc wściek. 


łością, zawołała w ostatecznej rozpaczy: 


To nieprawda! Ktoś cię wziął na kawał! 
Ta kobieta skłamała! 


— W takim razie — odparła z całkowitym spo- 


kojem Ola — nie 


łatwiejszego będzie zapewne, 


jak obalić to kłamstwo. Proszę, słucham... 


nej „Ściany płaczu 


Dalszy ciąg jutro, 
TREE EE" WOPTRĄ 


Skarżą sie robotnicy na wyzysk pracy i płac 


Sytuacja robotników w wie! 
kich warsztatach pracy, w fa- 
brykach, zatrudniających 
wielkie ilości robotników, 
przedsiawia się w sposób bar- 
dziej może dogodny, niż sytua 
cja robotników,  zatrudnio- 
nych w małych warszawskich 
czy prowincjonalnych fabry- 
czkach, pracujących mała ilo- 
ścią robotników i wskutek te- 
go nieliczących się z wymaga- 
niami człowieka pracy. 

Niema dnia, żeby nie docho 
dziły nas skargi robotników z 
małych, podrzędnych przed- 
siębiorstw, niema dnia, w któ 
rym obyłoby się bez zatargu 
w tej, czy innej  fabryczce, 
mieszczącej sie gdzieś na prze 
dmieściach Warszawy. 

Gorzej jest, że pod pokryw: 
ką malych przedsiębiorstw, 
małych łabryczek, kryją się 
częstokroć firmy o poważnym 
zasięgu, o szerszym rynku zby 
tu. 

Do tych fabryk właśnie pra 
gniemy dotrzeć i zajrzeć do 
ich wnętrz. Zbadać życie ro- 
botników, poznać się z ich 
placami i z warunkami pracy: 

Na ulicy WLR Dr. 
7, w tajemniczym domu odgrodzo- 
nym od ulicy szarym wysokim mu 
rem, snują się co powien czas licz- 
ne grupy robotnie I rubotników. Nie 
wchodzą do wnętrza, nie tanlang 
nawet do portjerni. Podniesione gło 
sy, wymachiwanie rękami, pogróżki 
i łzy, mówią same za siebie. 

Czego ci ludzie chcą? Komu wy- 
grażają i do kogo mają pretensje? 

domu ar. 7 przy ulicy Radzy- 
mińskiej mieści się Warszawska Fa 
bryka Guzików, a grupy robotnic i 
robotników, snujące się często pod 
jej murami, stanowią załogę robotni 
cza fabryki. 

Pracują — jak sami powiadają — 
na niepewne. 

KIEDY ZA PIENIĄDZE, 

A KIEDY NA STRAJK? 

— Bo właściwie nigdy niewiado- 

mo, kiedy, zię pracuje za pieniądze, 


a kiedy na nowy strajk? Jeżeli pa- 
rę tygodni jest dobrze, że kantor 
wypłaca w miarę punktualnie, to 
trzeba się już zgóry spodziewać, że 
lada chwila spadnie nam na głowy 
wstrzymanie wypłat. 

— Czy macie panowie w tym 
względzie jakiekolwiek fakty? Czy 
możecie wymienić jakiekolwiek zu- 
targi z fabryką? 

— A czyż tego trzeba dłngo szu- 
kać? Czy pun nie pamięta, jak przez 
sześć dni okupowaliśmy fabrykę, 
bo przedsiębiorcy zalegali nam z 
trzema tygodniówkami i ani nie my 
śleli o ica wypłaceniu? Rozgrywały 
się tutaj straszne sceny. Ponieważ 
większość naszej załogi stanowią ro 
botnice i to matki drobnych dzieci, 
w czasie każdego strajku włoskiego 
siadywałyśmy w fabryce razem z 
dziećmi. Trudno je przecież zostawić 
bez piersi matki przez cały tydzień, 
i $ Ilu robotników zatrudnia fabry 

a 

— Około trzystu. W tem więk- 
szość stanowią kobiety, Mężczyźni 
używani są tylko do trudniejszych 
robót przy maszynach, gdzie kobie- 
ta nie da sobie rady. 

— Jakie są stawki zarobkowe? 


— O tem lepiej nie mówić. Wszy- 
stko zależy od tego, ile się tygodnio 
wo wyrobi. Pracujemy bowiem na 
akord. Nigdy jednak, choćby ezło- 
wiek na twarz padał, nie da się ko- 
biecie więcej zarobić, jak trzy zło 
te dziennie. Przeciętnie zarabia ko- 
bieta dwa złote. I gdyby chociaż te 
dwa złote dziennie wypłacane były 
bez żadnych kłopotów. Ale fabı yka 
uważa, że i to jest jeszcze za dużo 
i prowadzi system t. zw. „potrąceń”. 

— Na czem ten system polega? 

— Na tem, że przy każdej wypła 
cie otrzymuje się kartę od magazy 
nira z wykazem towarów zniszczo 
nych. Są to guziki. które najczęściej 
nie z winy robotnika, uległy wypry 
skom, przetrąceniom albo poprostu 
złemu wykonaniu. Wartość tych 


że 


FABR, CHEM. FARM.AD, KOWALSKI" WARSZAWA 


zniszezonych towarów kantor wy- 
trąca każde.nu robotnikowi z tygo- 
dniówki. 

Nieprawdopodobne te systemy po 
trąceniowe pokutują, jak się infor- 
mujemy, wc wszystkich mniejszych 
fabrykuch i mają na celu nic inne- 
go naturalnie, jak tylko okrojenie 
l tak już głodowycu zarobków robot 
niczych. 

Zkolei warto się przyjrzeć warun 
kom, w jakich pracują robotnicy 
Warszawskiej Fabryki Guzików. 


WYPADKI I POKALECZE- 
NIA 


Otóż, zdaniem robotników, 
warunki i bezpieczeństwo pra 
cy są wprost skandaliczne. 
Wypadki z  pokaleczeniami 
nie należą bynajmniej do rzad 
kości. Zachodziły również czę 
ste wypadki z pokaleczeniem 
oczu odłamkami odpryskują- 
cych guzików. Nałożenie tarcz 
ochronnych na maszyny, o któ 
re domagają w. robotnicy od 
najdawniejszych czasów, dy- 
rekcja fabsyki uważa za zb7- 


Szkiełka zamiast drogocennych kamieni 


Bagno nadużyć w stołecznym lombardzie 


W procesie o olbrzymie nad 
użycia w stołecznym Lombar- 
dzie Miejskim przez cały 'zień 
wczorajszy zeznawali świadk» 
wie. 

Byli to w pierwszym rzędzie 
funkcjonarjusze Lombardu i 
jego oddziału przy ul. Złotej, 
pdig taksatorem był Dziubiń- 
ski. 

Świadkowie ci nieraz nie mo 
gli wyjść z podziwu, w jaki 
sposób Dziubiáski taksuje nie- 
które przedmioty. Obraczka 
tombakowa oceniana była na 
wysoką sumę. 

Oczywiście, zastawiający ni 
gdy nie starał się nawet wyku 
pić tak przecenionych przed- 


miotów, a kiedy szły one na li- 
cytację, nie znajdowały na- 
bywców. 

Działalność _ Dziubińskiego 
nabiera specjalnego zabarwie- 
nia, gdy się bierze pod uwagę 
statut Lombardu, który nakie 
da na taksatora specjalne cig- 
żary: oto taksator jest odpo- 
wiedzialny osobiście, o ile osza 
cowany przezeń zastaw nie 
znajdzie nabywców na lieyta- 
cji. 

Pc E o 1] 
Czytajcie 


Wesołe Wiadomości 
Cena 10 groszy, 


który raczej 
wpływa nato, że wszystkie 
rzedznioty są przez Lom- 
art niesłychanie nisko cenio- 
ne, w danym wypadku nie od- 
straszał Dziubińskiego... tylko, 
że nie robił tego z korzyścią 
dla zwykłych klientów Lom- 
bardu, ale dla swoich włas- 
nych, bądź teź kliki przyjaciół. 


Do charakterystycznych mo- 


Przepis ten, 


mentów w toku sprawy należą | q 


zeznania licytantów, którzy pę 
kali ze śmiechu, gdy okazy wa- 
no im szkiełka jako wartościo- 
we brylanty. 

Dziś dalszy ciąg badania 
świadków. f 


tek, który niepotrzebnie tylko 
pocişgnie za sobą kılkuzioto- 
wy wydatek: 

Czyż zatem dziwić się nalee 
ży w tych warunkach, że sto- 
sunek robotników do swoich 
pracodawców jest jak najgow 
szyć Czy dziwić się należy, że 
przed murami Warszawskiej 
Fabryki Guzików na Radzy» 
mińskiej, częściej, niż w każ: 
dej innej fabryce, zbierają się 
grupy robotnie i roboinikow 1 
strajkiem, albo blokadą tabry 
czną demonstrują przeciwko 
dziejącym się krzywdum. 

DO PANÓW INSPEKTORÓW, 
PRACY! 

Dziwić się należy raczej, cze 
mu innemu: Że takich War- 
szuwskich Fabryk Guzików 
istnicją na terenje stolicy ca- 
le Spo i że panowie in- 
spektorzy pracy nie mogą 80- 
bie z nici ać rady. A czasby 
po temu był najwyższy, aby. 
zajrzeć do wnętrz tych fa- 
bryk. I nie rozmawiać z dyrek 
torami, dla których zawsze 
jest wszystko w porządku, ale 
zapytać o zdanie delegatów ro 
botniczych.  Łagwarantować 
im, że z tytułu ich uwag nie 
będzie im groziło pozbawienie 
pracy. Wtedy na pewno powie 
dzą panom inspektorom wię- 
cej. niż dyrekcja, która na 
przybycie inspektora pracy 
inscenizyuje nagwałt porządki, 
zakłada szatnie, montuje umy 
walnie i t. d. 

W tym systemie kontrolowa 
nia warsztatów pracy, należy 
naprawdę coś zmienić. Bo to 
oprawdy ośmiesza urząd, kie 
dy fabrykant na pół godziny 
wypełni wszelkie wymagania 
ustawy o pracy, a potem, kie- 
dy inspektor wychodzi za 
próg, śmieje się w kułak, że 
tak łatwo wszystko poszlo. 


O W 


Jk Marszałeń Piłondśki składał odwołania podatkowo: 


Majątek osobisty Marszałka w r. 1925 wynosił 34 tysiące złotych 


P. Stefan Sieradzki, naczel- 
nik Wydziału Ministerstwa 
Skarbu, w artykule o Marszał 
ku Piłsudskim jako podatni- 
ku skarbowym opisuje bardzo 
interesujący wypadek złoże- 
nia przez Marszalka odwoła- 
nia do urzędu skarbowego z 
powodu zbyt wysokiego sza- 
cunku podatkowego. 4 opisu 
tego wyjmujemy najciekaw- 
szy urywek: 

„W dniu 16.1. 1925 została 
marszałkowa Piłsudska wez- 
wana pismem urzędu skarbo- 
wego na pow. warszawski, do 


stawienia się w tymże Urzę- 
dzie przy 
lu udzielenia wyjaśnień w 
sprawie podaiku majątkowe- 


go". 

Wymiar podatku majątko- 
wego przypisano Marszałkowi 
i p. Aleksandrze Piłsudskiej w 
r. 1925 od majątku wartości 
34.510 zł. 21 gr. ysaki ten 
szacunek majątku Marszałka 
spowodowany został tem, iż 
podstawą wymiaru objęto rów 
nież i żoinierską działkę Mar 
szałka „Osa Świętniki* z. 
Wileńskiej. 


Przeciwko temu wymiarowi 


. Długiej 50 „w ceji jego podstawie wniósł Mar- 


szalek i p. Aleksandra Piłsud 
ska, w dniu 2.11. 1925 odwoła 
nie do urzędu skarbowego w 
pow. warszawskim. 

Tekst tego interesującego 
dokumentu brzmi dosłownie: 

„Do Urzędu Skarbowego na 
pow. warszawski (Komisja Od 
woławcza). — Marszałka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego i Ale- 
ksandry Piłsudskiej, zamiesz- 
kałych w Sulejówku, pow. 
warszawskiego, a obierają- 
cych sobie miejsce prawnego 


Miłość pary giuchoniemych 


Przepisy prawne krzyżują im drogę do szczęścia 


Łaja K. urodziła się w domu 
zacofanych żydów, dotknięta 
od zarania dzieciństwa najo- 
kropniejszem kaleciwem: była 
głuchoniema. Rodzice oddali 
nieszczęśliwe dziecko na wy* 
chowanie dc Instytutu Głucho 
niemych w Warszawie. 

W Instytucie wśród wielu 
nieszczęśliwców przebywał ró 
wieśnik dziewczynki, Kazi- 
mierz P. 

Wspólne wychowanie, a na- 
dewszystko poczucie wspólne- 
go kalectwa zbliżyło tych dwo 
je dzieci do siebie. 

Lata mijały. 


W CZTERY OCZY 


Wraz z niemi rosło uczucie 
w sercach obojga. 

Kiedy opuścili Instytut, po- 
stanowili wieść dalej wspólnie 
życie, czując, iż na tym Świe- 
cie, który ich nie rozumie. i 
którego sami nie słyszą, są 
stworzeni d!a siebie. 

Łaja K. zwróciła się do ro- 
dziców, by wyrazili zgodę na 
małżeństwo z chrześcijaninem. 
Fanatyczni żydzi odmówili, 
przedkładając tradycję nad 
szczęście dziecka. Ale odmowa 
ta nie powstrzymała mlodych 
od zamiaru. Zbyt ciężkie bvio 
ich życie, aby mogli się ug ać 


incymne rozmowy iKSa z Czytelnikami 


Arboniak — malpa — Frankenstein 


P. Kóżyczka z Wiina 

zwierza nam się ze swej ta- 
jemnicy:; 

„Marzę o mym chłopcu „ar- 
boniaku”. 

Mam ich dwóch zresztą. Mu 
szę się przyznać, że pierwsze 
go wcale nie znam, tylko 
wiem, że jeździ w maszynie 
nr. 18, 

„Mój wybranek serca jes! 
piękny, tylko trochę. słoniowa 
ty, podobny odrobinę do małp 

+ a moze do buldoczka, ale 
mniejsza o to, bo wiem, że i 
tak go kocham. Nawet jesi 
trochę podobny do Fran- 
kensteina. Jeżeli Redak- 
torze byleś na tym filmie, to 
proszę Lię, powiedz czy nie 
jest piękny mój „arboniak”? 

Nie myśl, że ja jestem dziew 
czynką prostą, ja nie jestem 
„Zzwyczajną” 1 nie mogę się 2 

yle kim poznać. Z nim mogę. 

o wiem, że on pochodzi z tro 
chę lepszej stery. 

e napisz m, Redaktorze 
w jakı sposób. Przecież ja nie 
mogę się przedstawić. Myślę. 

e będzie najlepiej jeżeli się 
ubiorę za chłopca. Może w ten 
Sposób łatwiej i lepiej będzie 
wypadało. Chciałabym mą 
maipkę poznać, bo czuję, że 
umrę bez mego Frankensteina 

Teraz zaś napiszę jeszcze o 
tym drugim. Znam go osobiś- 
cie. Wituś jeździ w maszynie 
Nr. 29, ale ja go nie kocham. 


RAS DESTA USUNIĘTY OD 
DOWÓDZTWA 

Krążą w Asmarze pogłoski, że w 
wyniku klęski ras Desta został usu 
nięty z dowództwa i że armję jego 
poddano rozkazom  Wehiba-Paszy. 
Jak mówią, wywarło to duże wraże- 
nie na wojska abisyńskie na froncie 
północnym i może wpłynąć na zmia 
nę w przebiegu operacyj na tym 
froncie. 


TEE" ETWA ET 
Korzystaj z komunikacji 
lotniczej 


| 


Jakże dziewczynka, jak ja, 
niezwyczajna może kochać ie 
go, co pochodzi z gorszej ste 
ry. Jest istny prosiak. Jego 
nos to prawdziwy ryj świnski. 
Nawet wstyd żeby u nas w ar 
donach jeździły prosiaki. Mó- 
wil ten „Świń%, że on mnie 
bardzo kocha, ale ja go nie ko 
cham. 


Jak mam postąpić?" 

Sposób z przebraniem się za chłop 
ca nie jest nowy. Skoro Pani bywa 
w kinie, mogła go Pani jnż dwukrot 
nie zaobserwować. Raz w filmie „Pio 
truś”, w którym przebierała się za 
chłopca Franciszka Gaal, a drugi 
raz czyniła to Smosarska w filmie 
„Czy Lucyna to dziewczyna“. 


Sposób jest dobry, ale mojem zda 
niem można to załatwić o wiele pro 
ściej drogą piśmienną lub nawet 
ustną, w czem nie widziałbym nic 
złego, Drugim nis warto się intereso 
wać, skoro go Pani nie kocha. 


Kontrola zdrowia fryzjerów 


Jak donosiliśmy swego cza- 
su, Min. Opieki Społecznej za- 
rządziło, aby pracownicy fry- 
zjerscy i golarscy byli podda- 
wani co 6 miesięcy badaniora 
lekarskim, celem stwierdzenia, 
czy nie są oni dotknięci choro 
bą zakaźną, chorobą wenerycz 
ną albo zaraźliwą lub odraża- 
jącą chorobą skórną. 


Sprawdzanie komornego 


Starostowie grodzcy na kən- 
ferencjach odbytych z kierow 
nikami komisarjatów P. P. 
zwrócili uwagę na konieczność 
przeprowadzenia koniroli, czy 
we wszystkich starych domach 
zostala przeprowadzona obniż 
ka komornego. Kontrola ta ma 
być dokonana przez dzielnico 
wych. W kazdym domu, pod- 


„wy dja tej sprawy, skierowu- 


przed taką przeszkodą, 

Wyjechab do Lwowa, gdzie 

Łaja K. przyjęła chrzest. 
dawało się, że wszyskie 
przeszkody teraz są usunięte. 

Okazało się, że jest inaczej. 

Łaja K. była niepełnoletnia 

i nie można było udzielić ślu- 
bu bez zgody rodziców, a ci 
stanowczo się temu opierali. 
„ Na terenie Małopolski istnie- 
ją dzielnicowe przepisy, na mo 
cy których zgoda sądu na mał- 
żeństwo nieletniego może zasią 
pić zgodę rodziców. 

Młodzi zatem zwrócili sią do 
sądu lwowskiego. 

l tu powstała nowa trad- 
ność. 

Sąd lwowski uznał, że ponie 
waż Łaja K. jest nieletnia, jej 
zamieszkanie prawne znajduje 
się przy rodzicach w Warsza- 
wie, Uznał się przeto niewłaści 


jąc ją do sądu w Warszawie. 
tym stanie rzeczy sprawa 
trafiła do Sądu Grodzkiego 
Oddz. VII w Warszawie, gdzie 
rozpoznawano ją w dniu wczo 
rajszy m. 
Na rozprawie pełnomocnik 
rodziców Łaji K. podniósł, że 
obowiązujące na tym terenie 
prawo nie zna zastąpienia zgo 
dy rodziców zgodą sądu i pro- 
sił o odrzucenie podania, 
Rodzice zgody swej upor- 
czywie odmawiają, łudząc się, 
że ich córka jeszcze przed doj- 
ściem do pełnoletności powró- 
ti do wiary swych przodków. 
Sąd wobec braku podstaw po- 
dania odrzucił je. 
Przepisy prawne stanęły 
tym razem przeciwko szczę- 
ściu dwojga mlodych nieszczę- 
śliwców. 


W związku z tem zarządze- 
niem lekarze urzędowi przy- 
stąpili do kontroli zakładów 
zarówno w Warszawie, jak i 
na prowincji. W wypadku nie- 
posiadania takiego zaświad- 
czenia pociągany jest do odpo 
wiedzialności zarówno właści- 
ciel zakladu, jak i pracownik. 
Kontrole odbywać się będą sy- 
stematycznie co 6 miesięcy. 


na widocznem miejscu umiesz 
czony wykaz głównych lokato 
rów z oznaczeniem ilości zaj- 
mowanych tzb i z wyszczegó 
nieniem w każdej rubryce sum 
komornego podstawowego i ko 
imornego obniżonego. Niewy- 
wieszenie takiej karty pociąg- 
nie za sobą ukaranie wiaścicie 
la lub administratora nierucho 


legającym ustawie o ochronie| mości w drodze administracyj- 
lokatorów, musi być w bramie nej. 


hy podpis 


zamieszkania dla sprawy ni- 
niejszej w mieszkaniu ppłk. 
Adolfa Macieszy (Warszawa, 
Plas Saski 7, Sztab Gener.), 

Odwołanie. — W dniu 4 paź 
dziernika r. b. został nam do- 
ręczony Nakaz Płatniczy Nr. 
22, na podatek majątkowy, w 
myśl którego wartość majątku 
ulegającego opodatkowaniu o- 
szacowana została na łączną 
sumę zł. 34.510 gr. 21. 


W tej sumie szacunkowej 
mieści się również i wartość 
posiadłości gruntowej „Osada 
Świętniki”, ziemi wileńskiej, 
którą Józef Piłsudski otrzymał 
tytułem nadania żołnierskie- 
go. 

Tymczasem w myśl wyraź- 
nego przepisu prawa, a miano 
wicie w myśl art. 3, część II, 
punkt b. ustawy o podatku 
majątkowym z dn. 411 sierp- 
nia 1925 r. (Dz. Ust. z roku 
1923 Nr. 94, poz. 745) — tego 
rodzaju posiadłości gruntowe, 
pochodzące z nadań  żoinier- 
skich, zostały zwolnione od 
obciążenia podatkiem mająt- 
kowym. — Na zasadzie powyż 
szego uprzejmie upraszamy: 

1) o sprostowanie wymiaru 
podatku, stosownie do przyto- 
czonych powyżej zasad; oraz 

2) o wstrzymanie do czasu 
rozstrzygnięcia niniejszego od 
wołania egzekucji, co do kwo 
ty przekraczajscej sumę rze- 
czywiście przypadającego od 
nas podatku. sulejówek, 
dnia 2.11. 1925 roku. 

J. Piłsudski 
Aleksandra Piłsudska. 

Odwolanie napisane zosia- 
lo na zwyklym papierze kan- 
celaryjnyin. Charakterysty z 
atramentem Mag- 
szałka został położony ponad 
podpisem marszałkowej *. 

Odwołanie Marszałka Pił- 
sudskiego zostało oczywiście 
w caiej pełni uwzględnione. 


ET OREGON OE PPN „BETA 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
są dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


Str. 5 


Tłumaczenie 
snów Naszym 
Czytelnikomt 


Pan „Nikodem Orzeł“ pisze: 

„Śniłóo mi się, że na drodze do mia 
sta znalazłem skrzynkę drewnianą, 
zaopatrzoną w zamek. Zaciekawieny 
otworzyłem tę skrzynkę i znalazłem 
w niej doniczkę z czerwonym tulipa 
nem. Poczułem, że jest w tem jukas 
tajemnica, przyjrzałem się uwaźnie 
tulipanowi i znalazlem w jego kieli 
chu piękny, błyszczący brylant.” 


Sen powyższy wróży Pann duże 
zarobki i daleką podróż. Ktoś w Pań 
skiej rodzinie będzie chory latem, 
ale wyzdrowieje. List zagraniczny 
otrzyma Pan z ważną wiadomością. 
Wilhelm von Hebbe. Przyszłość Pań 
ska zmieni się radykalnie, naskutek 
naglego wydarzenia. Ma Pan przed 
sobą parę dróg. Jeśli pójdzie Pan 
jedną z nich, bardzo trudną, spełnią 
się Pańskie życzenia. Co to za dro 
ga — nie wiem, niestety. Ma Pan a- 
kryte zdolności i wrodzoną inteligea 
cję. O loterji sny nie nie mówią. 

Janek z Opawskiej. Pański nowoe 
roczny sen przepowiada znaczne za 
robki. Będzie zatarg z policją lub 
wezwanie do sądu. Korzystną pro 
zycję otrzyma Pan. Szczęśliwa cyłra 


= 8. 

Adela z Pańskiej. Umrze daleki 
znajomy. Przyjaciel Pani kocha Pa 
nią szczerze, choć raz jeden niedaw 
no zdradził Panią. Zamąż Pani nie 
wyjdzie. 

„Blanka“. Otrzyma Pani 
dze, Będzie miłe spotkanie z blondy, 
nem. Niedaleka podróż czeka Panią. 
Przyszłość zapowiada się dostatnio 
i wogóle pomyślnie. Za życzenia ser 
decznie dziękuję. 

„Japonka“. Czeka Panią znajó- 
mość z policjantem, 2 której nie da 
brego nie wyniknie. Będzie Pani 
świadkiem wypadku lub zbiegowi- 
ska, Miły brunet interesuje się Pa- 
nią. Będzie Pani w kinie, lub na za 
b-wie. 

Stefan R. R. Proszę stanowczo zere 
wać z fałszywą brunetką, z którą, 
jak sen wskazuje, łączą Pana bliże 
sze stosunki. Radzę Panu grać na la 
terji. Numer, który przyniesie Pa- 
nu szczęście, otrzyma Pan w adm 
naszego pisma za okazaniem legity 
macji. 

Anka M-ska. Pisze Pani, że wszyst 
kie wróżby spełniły się i pyta Pani, 
czy mąż Panią kocha. Otóż mąż ko 
cha Panią, ale jest znacznie powścią 
gliwszy, niż Pani i io sprawia wra- 
żenie oziębłości. Kłótnia w sądzie 
czeka Ranią. saa 

„Mercja — Czardaszka*, Sen Pani 
przepowiada karjerę artystyczną w 
teatrze lub na filmie, która jednak 
smuinie się skończy. Spotka Pani 
bruneta wysokiego. Szofer durzy się 
w Pani. Szczęśliwy dzień — Środa. 


ienige 


Na małej wokandzies... 


Alimenty 


(A.E.) — Jakie spokojne có- 
reczkie pani mal mómiła 
pani Zalcsztajnowa do sroej są 
siadki, Batbiny S. — Póki ja 
żyję, jeszcze cos podobnego nie 
roidziałam. żeby dziecko, co ma 
trzy tygodnie, przez całe noc 
się naret nie ruszyło? 

Pani Balbina spojrzała z pod 
oka na męża i westchnęła: 

— (o dziwnego, pani Zalc- 
sztajn? Ona to ma po ojcu. On 
też przez całe noc się naret 
nie poruszy! 


W permien czas po tej rozmo- 
wie pan Salomon $. porzucił 
sroą małżonkę i osamotniona 
pani Balbina roytoczyła mu 
spraroę sądową, żądając ali- 
mentor dla dziecka. 

— Już nie chodzi o pieniądze 
— mórmiła pani Balbina na roz 
pramie, — ale gdzie człowiek 
ma serce? 

Własne dziecko porzucić? 
Własną krew? Własną kość? 
Kto to zrobi takie rzeczy? Śri 
nie tak zrobią! 

Z początku, jak ja poczułam, 
że mój stan się zrobił błogosla- 
miony, to podeszłam do tego 


podleca i powiedziałam go, oba 
lana z rumieńcem: 

— Salomonek.. 
matką... 

To on odwrócił się do mnie z 
tylem i nat?! jedno dobre sło- 
too mnie nie pomiedzial. 

No przyznaj się, ty nikczem- 
nik, przed pana sędziego: było 
tak, czy nie było? 

Pan Salomon rozłożył ręce. 

— Omszem. Ále co ja mia- 
łem zrobić, proszę pana sędzie 
go? Ona się poczuła matką, 
tak było. Ale ja się nie poczu- 
łem ojceml 

O, jest tu świadek pani Żale 
sztajnora, której moja Balbi- 
na mómiła, że ja się przez całe 
noc naroet nie poruszę. O roie- 
le tak, to skądże to może być 
moje dziecko, się pytam? 

Pani Balbina obrzucila mę- 
ża pogardliroem spojrzeniem. 

— Zaraz pana sędziego to 
royjaśnię! — rzekła. — Rzeczy 
miście przez całe noc on leży, 
jak karat drerna, to prawda. 
Ale z rana to się czasem poru- 
szy. 

Sąd przyznał peni Balbinie 
alimenty m mysokości 50 zło- 
tych miesięcznie: 


się czuję 
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Pełna tabela loterji 
Wygrane pocieszenia po 50 zł. 
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| wybitniejszych krytyków. Opo'.ieżć o 


Ko realnym, bawi i wzrusza, 


RADJO 


6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka. 6.34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej- 
nal. 12.15 Audycja dla szkół. 12.40 Potpourri 
operetkowe. 13.25 Chwilka gospodarstwa. 
13.30 „Z rynku pracy'.. 15.30 Mieczysław 
Fogg śpiewa. 16.00 Pogadanka dla chorych. 
16.15 Koncert Orkiestry. 17.00 „W pracowni 
archiwalnej". 17,20 Muzyka wokalna. 17.50 
Poradnik sportowy. 18.00 Koncert muzyki 
francuskiej. 18.30 Pogadanka aktualna. 18,40 
Pogadanka społeczna. 19.05 Koncert reklamo- 
wy, 19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 Kon- 
cert Symfoniczny. 22.45 Muzyka taneczna, 
MIECZYSŁAW Foc PRZED MIA ROFO- 

Chór Dana posiada w swym zespole dosko+ 
nałych artystów, to teź cieszy się zarówno w 
kraju, jak i zagranicą sławą WU A 3 
Jeden z najstarszych i najwyhitniejszyc 
członków Chóru Dana, Mieczy.ław Fogg, do- 
brze zresztą znany publiczności radjowej i 
zawsze z entuzjazmem przez nią witany 
przed mikrofonem. wystąpi w Polskiem Ra- 
djo dziś, o godz. 15,30. Artyście akompanjo= 
wać będzie twórca Chóru — Władysław Dan. 
Zarówno sposób interpretacji, jak i sam re- 
pertnar wyvołaią u radjosłuchaczy duży za- 


chwyt. A wi-~ uwaza! W piątek! 
WEDRÓWK «0 ZIEMI KURPiOWSKIE 
W piąten ga "tycznia kierownictwo Działu 


Dziecięcegu l viskiego Radja zaprasza star: 
szą dziatwę szkolną na wędrówkę po ziemi 
kurpiowskiej o godz. 12.15, pragnąc zaznajo- 
mié ją z tym ciekawym zakątkicm .kraiu. 
Polskie Radjn ulegając prośbom dzieci, które 
dopominają się o wędrówki radjowe po Pol- 
sce nada jeszcze cały szereg tych podróżnie 
czych audycyj, np. jedna z najbliższych „Sa 
molotem nad Afryką“ i t. d. i t. 

G 

DWA RAZY „PAN TWARDOWSKI"! 

W niedziclę o f2-ej i o 4-ej pp. w „Cyrnlie 
ku (Kredytowa 14) Teatr dla dzieci T, Ortye 
ma wystawia wspaniale opowieść w 4 ak- 
tach ze śpiewami i tańcami „Pan Twardowe 
ski na Księżycu”, która została entuzjastycze 
nie przyjęta przez rozbawioną dziatwę, ©- 
trzymała nadzwyczajnie pochlebne oceny naja 
Fwar- 
dowskim łączy umicjętnie kraiaq fantazji za 
wciąga 
dziatwę w wir obopólnej zabawy i eceny a 
widownią. Wystawiona wspaniale, grana kon- 
certowo (Śliczuy balet szkoły H. Jasiewicz) 
niewątpliwie przez długi czas będzie ściągać 
tłumy dziedzi do ich ulubionegn i jedynego 
stalezn teatru. 

Bilety w Cyruliku, Orbiste i Icarze. 


Coś 
dla Panô 


| Do sukien przedpołudniorych, 3 
' grubej, gładkiej lub kraciastej. wel- 
ny, stosowane są bardzo oryginalne 
' krawaty, a mianomicie są to duże ko 
„ kardy z... jutra. Oczym.ście z futra 
o krótkim rolosie mięc przede- 
roszystkiem z kretów, fok, agiieua Ta 
se, bibretóro i t. d. Ponadto do sue 
kien z gładkiego, lub też supelkoroa- 
nego materjaiu nad myraz ejeklow 
nie wyglądają kokardy z futra lam 
parta lub ocelota. Jako komplet do 
takiej kokardy nierzadko midzi się 
zrobioną z takiego samego futra cza 
peczkę. 


Moda noszenia moalek ież przecho 
dzi obecnie różne eroolucje. Ostat- 
nim więc krzykiem m tej dziedzinie 
jest noszenie moalki miszącej lekka 
tylko z tyłu glory, spadającej na 
kark. 

«a 


Tegoroczna moda jest zwolenniczką 
fryzur z włosów lśniących, połyskli 
wych. W tym celu więc produkorca 
ne są najróżniejsze środki do roło- 
sów, nadające im połysk — coś ro ro 
dzaju brylantyny. Z takich lśnią- 
cych rołosór, które wyglądają tro- 
chę, jak lakierowane — układa się 
uczesania mo loki. Loki są hasłem 
dnia — ale nie są to loki spadające 
na ramiona, lecz zoen przy gło- 
mie i tworzące roysokie fryzury — 
bardzo często widzi się nawet coś m 
rodzaju koron czy djademóm z lo- 
kćm. Ponadto jeśli chodzi o przybra- 
nia głowy na wieczór to należy mie. 
dzieć, że obok kmiatóro i fantastycz 
nych turbanóro z piór noszonych na 
mieczór — nosi się także i oryginal- 
ne przybrania z owoców — mykona- 
nych ze szkla. 

| 


Politis, delegat Grecji do Ligi 
Narodów. 


Konrad Rylski 


W szponach 


Powieść —film z życia gangsterów chicagowskich 


ROZDZIAŁ PIĄTY 


kapitan marynarki 
działa 


Pani Mary leżała zemdlona na schodach, a wo- 
koło unosił się zapach chloroformu. 

Przypadek chciał, że długi czas trwało, zanim 
ktoś wszedł na schody. Aż wreszcie przybyła star- 
sza kobieta, która szła w odwiedziny do swego sy- 
na, mieszkającego w sąsiedztwie mister Williama 
Freda. Ujrzawszy zemdloną kobietę, staruszka 
wszczęła alarm, na który zbiegli się lokatorzy. 

Na schodach zgromadziło się kilka osób, które 
otoczyły leżącą kobietę. Powstał zgiełk, i murzyn 
mister freda zjawił się również, by zobaczyć, co 
się stało. 

Gdy tylko spojrzał na twarz leżącej kobiety, 
zawolał: 

— Znam tę kobietę! Co się z nią stało? 
ee Kto to jest? — zapytali wszyscy z ciekawo- 

cią. 

— Kto to jest i jak się nazywa — tego nie 
wiem, — odparł murzyn — wiem tylko, że kilka- 
krotnie była u mego zmarłego pana. Pół godziny 
temu przyszła i pytała o mister Freda, nie wiedząc, 
że mój pan umarł. 

— To tajemnicza sprawa — potrząsali wszyscy 
głową — jeśli ta kobieta miała coś wspólnego 
z mister Fredem, zapewne kryje się w tem jakaś 
ciemna sprawa. 

Ktoś pobiegł po lekarza. Zawiadomiono rów- 
nież policję. Policja przybyła, zanim zjawił się 
doktór. Tęgi policjant i jakiś tajny agent zaczęli 
rozpytywać zgromadzonych: 

— Czy zna ktoś tę kobietę? 

— Nie, nikt jej nie zna, tylko murzyn, sługa 
mister Freda, powiada, że ją zna. 

Zaczęto badać murzyna. Powtórzył to, 
przedtem opowiedział. 

— Czy sę wizycie tej kobiety więcej nikt nie 


był u 1 TT ś 
s = tak... Przyszedł jakiś pan, w ciemtiych * 
okularach, o rudej brodzie p a o mister Fre- 
kj GM za wszelką cenę dostać się do mieszka- 

3 | e powiedziałem mu kategorycznie, żeby po- 
szedl precz, bo mister Fred umarł. Tymczasem 
przybyla jakaś dama, prędko zawezwała tego pana 
p m > brodzie, i szkieł zeszli nadół. Zatrzasną- 
em drzwi, a co dalej było, nie wiem. 

,— A czy po ich odejściu nie słyszałeś na scho- 
dach żadnego szmeru? 

— Nie — błysnął murzyn białkami oczu. 

Ajent kryminalny zmierzył go podejrzliwym 
wzrokiem. Vea mu się, że murzyn braf 
udział w uśpieniu tej kobiety. Zatkał usta białej 
kobiecie i potem ją zgwałcił... Sprawa jest zupełnie 
Jasna. Murzyni tak czesto robią. 

— Panie kolego — szepnął wywiadowca na 
ucho policjantowi — uważaj pan na murzyna, by 
nam nie dał drapaka... 


co 


DANIEL BACHRACH 


— Mam wrażenie, że ten murzyn jest zamie- 
szany w tę całą sprawę... — odrzekł również szep- 
tem policjant, i odruchowo sprawdził, czy ma w 
kieszeni automatyczne kajdanki dla przestępców. 

Tymczasem nadbiegł lekarz. Wszyscy odsunęli 
się i otoczyli go kolem, a doktór zaczął badać leżą- 
cą kobietę. 

— To przecież żona doktora Stanley'a Graby, 

którego porwali gangsterzy. Znam ją dobrze — 
zawołał doktór. cucąc panią Mary. 
Żona porwanego doktora Graby? — zdu- 
mieli się wszyscy — przecież ją aresztowano, sie- 
dzi w więzieniu za zamordowanie męża. Skądby 
się ona tu wzięła? 

— Czy pan się nie myli czasem, panie dokto- 
rze? — zapytał policjant. 

— Nie, nie mylę się, To z całą pewnością pani 
Grabina. 

Pani Mary opuściła więzienie zaledwie przed 
paru godzinami. Nikt nie wiedział o tem, że jest 
już na wolności. To też nikt z obecnych nie chciał 
uwierzyć, że ta kobieta, to pani Grabina, o której 
donoszono w pismach, że przyczyniła się do znik- 
nięcia męża. 

Z trudem ją docucono i odwieziono do domu. 
Tu dopiero wróciła do siebie. Ból głowy ustał. 
Szum w uszach powoli zanikał. Powoli, powolutku 
przypomniała sobie. co się z nią stało na schodach 
u mister Williama Freda. 

Czy ma o tem wszystkiem opowiedzieć poli- 
cjantowi i wywiadowcy? Czy ma zwierzyć się, że 
widziała swego męża w towarzystwie słynnej 
„miss Nory“? 

Nie, nie zawierz 
wywiadowca M EA 
działa, 
działa: 
, — Odmawiam wszelkich zeznań w tej spra- 
wie... 

— Niby dlaczego? — skrzywił się ze złością 
wywiadowca. 

Ale zanim pani Mary zdążyła odpowiedzieć, 
rozległ się dzwonek przy drzwiach. Pokojówka 
pobiegła do drzwi i do mieszkania wszedł niski 
mężczyzna w mundurze kapitana marynarki... 

— Czy tu mieszka doktór Graba? — zapytał 
łamaną angielszczyzną? 

— Tak, — odpowiedziała pokojówka — ale, 
niestety, doktora Graby w domu niema... 

— Hm... — zamilkł na chwilę nieznajomy i zaj- 
rzał do pokoju, gdzie zauważył panią Mary, leżą- 
cą na kanapie i policjanta oraz wywiadowcę, sto- 
jących przy niej. 

Nieznajomy namyślał się przez chwilę. Potem 
szybko wyjął z kieszeni ołówek i notes, skreślił 
kilka słów i podał służącej, mówiąc szeptem: 

— Tę karteczkę proszę oddać pani Mary, ale 
dopiero wtedy, gdy policja odejdzie... Chodzi o 

ardzo ważną sprawę. Proszę nie zapomnieć. 

Gdy tylko wypowiedział te słowa, szybko 
otworzył drzwi i zbiegł schodami. 

Tymczasem wywiadowca począ! się niecierpli- 


już więcej policji. A gdy 
f i się do niej, by mu powie- 
co się z nią stało na schodach, odpowie- 


mamy do czvnienia z zawodo 
wym przestępcą, tylko raczej 


znał Paryż, 
szeń, zawióz 


wić: co tu nagle wlazł jakiś kapitan i przerwał 
badanie? Śpieszy mu się. Jego obowiązkiem jest 
zbadać, co się stało z panią Grabiną na schodach 
w domu, gdzie mieszkał William Fred. 

— A zatem, odmawia mi pani wszelkich ze- 
znań? — spytał kategorycznym tonem. 

— Tak. 

— W takim razie, sprawa przyjmie dla pani 
nieprzyjemny obrót — odpowiedział. 

Spisał protokól zajścia, gdzie zaznaczył, że 
„poszkouowana pani Grabina odmawia wszelkich 
wyjaśnień w sprawie wydarzenia“. 

— Zawezwą panią do policji w tej sprawie — 
zaznacza policjant na odchodnem — pani zacho- 
wanie jest nader podejrzane... 

Gdy tylko zamknęły się za nimi drzwi, po- 
kojówka wyszeptała z tajemniczą miną: 

Proszę pani, ten kapitan zostawił tę oto 
karteczkę. Polecił mi, bym ją oddała dopiero wte- 
dy, gdy policjant odejdzie. 

Pani Mary wzięła do ręki karteczkę. Ręce jej 
drżą. Przed oczyma migoce. Chloroform osłabi 
jej organizm. Z trudem czyta: 

„Pani Grabina! Proszę przybyć do hotelu 
„Henryka“, Lent-Avenue 2523, Będę panią oczeki- 
wał dziś o godzinie 8-ej wieczór. Chodzi o pani mę- 
ża. Zanim pani wejdzie do hotelu, proszę obejrzeć 
się, czy nikt pani nie śledzi. 

Kapitan marynarki Johann Petersen". 

Czyta raz po raz zdumiona tę karteczkę. Ka- 
pitan Johann Petersen? Któż to jest? Nie zna takie- 
go człowieka. Ma jej coś opowiedzieć o mężu? 
Jakie to dziwne. Obcy człowiek ma jakieś infore 
macje o jej mężu? A może w tem wszystkiem tkwi 
znów jakiś szatański pomysł „miss Nory“? Czy ma 
udać się o wyznaczonej porze do hotelu „Henry- 
ka“? 

Pani Grabina jest znów wzburzona. W ciągu 
ostatnich dni przeżyła bardzo wiele, okropne wy- 
darzenia wytrąciły ją zupełnie z równowagi. A te- 
raz ma przeżyć znów jakiś cios. Nie, brak jej już 
sił! Co ma począć? Czy ma pójść. czy też uniknąć 
spotkania z tym tajemniczym kapitanem? 

Wkońcu doszła jednak do wniosku, że nie ma 
nie do stracenia. 

O wpół do ósmej siadła pani Grabina do auta 
i P dala szoferowi adres: Lent Avenue 2523, ho- 
tel „Henryka“, 

Gdy auto przybyło do hotelu, obejrzała się 
wokoło, poczem weszła i zapytała portjera o Jo- 
hanna Petersena. 

— Johann Petersen, norweski kapitan mary- 
narki? 

— Tak... — odpowiedziała nieśmiało pani Gra- 
bina, słysząc, że autorem listu jest jakiś Norweg. 

— Drugie piętro, pokój 36 — odpowiedział 
portjer. 

Pani Grabina szybko wchodziła na górę, a 
serce jej waliło jak młotem, gdy zapukała do drzwi 
pokoju numer 36. 


Dalszy ciąg jutro. 


jak własną kie- 


tora, któremu poprzedniego 
mnie na Mont- 


dnia uciekłem z kawiarni. O- 
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Z pamiętników b. aspirania 
Warszawskiego Urzędu Śledczego 


Walka z przestępcą 


VI. 

. Stanąłem, jak wryty. Był to 
inspektor Bartels, lecz tak 
świetnie ucharakteryzowany, 
Że jestem przekonany, iż wlas 
na tero żona nie poznałaby go. 

— Nie zwracałem się do pa- 
na, chcąc się przekonać, czy 
mnie pan pozna. Próba się u- 
dała i jestem z tego bardzo za- 
p4 | 
_ — Widać, że jestem jeszcze 
bardzo marnym detektywem, 
panie inspektorze — odpowie 
Sziałem zażenowany. 

— Ależ nie Jabkegó: pa- 
nie Bachrach. Daję panu sło- 
wo, że, przeglądając się w lu- 
strze, sam sieDle nie pozna- 
łem. Ale cóż słychać? 

Opowiedziałem mu szczegó- 
łowo o wszystkiem, co zaszło, 
i wręczyłem mu znalezioną w 


kieszeni karteczkę z ostrzeże- 
niem. 

— Mamy rzeczywiście do 
czynienia z niebezpiecznym 
przeciwnikiem i jestem pew- 
ny, że pogróżki jego nie są go 
losłowne. Przyznam się panu 
szczerze, że obawiam się, by 
pan sam powracał do hotelu, 
aczkolwiek dla dobra sprawy 
iest to konieczne, abyśmy nie 
byli narazie razem. 
Zapewniam pana inspek- 
tora, że mam się na baczności, 
zresztą praca nasza połączona 
jest z różnego rodzaju przy- 
godami i niebezpieczeństwa- 
mi, pozostanę zatem na mojem 
stanowisku, jak długo zajdzie 
tego potrzeba. 

Mam nadzieję, że nie po- 
trwa to już zbyt długo. Dosze 
dłem do przekonania, że nie 


z amatorem, który dla sportu 
to uprawia. Nie można mu jed 
nak odmówić nadzwyczajnego 
sprytu. A zatem, o ile pan na- 
lega, powróci pan do hotelu ı 
będzie tam oczekiwać ode 
mnie wiadomości. Mam nadzie 
ię, że już w najbliższym cza- 
sie zabierzemy się do zlikwi- 
dowania tej sprawy. Mogę pa 
na zapewnić, że ja przez ten 
czas nie próżnowałem i jestem 
już na pewnym tropie. Nieste 
ty. nie mogę panu narazie nie 
więcej powiedzieć, oczywi: 
ście, nie z braku zaufania, tyl 
ko dlatego. że sam nie jestem 
Jeszcze pewien, czy się nie my 
lẹ. 

— Przyznam się panu, pa- 
nie inspektorze, iż mnie ta bez 
czynność męczy i wydaje mi 
się, że przyjechałem do Pary- 
ża na urlop. 

— Niech się pan nie przej- 
muje. Będzie pan jeszcze mial 
dość roboty, tylko trochę cier 
pliwości. A teraz pojedziemy 
rozejrzeć się po nocnych loka 
lach, których u nas w Londy- 
nie niema, 

Inspektor 


Bartels, który 


martre. Odwiedziliśmy kilka 
lokali, raczej spelunek, i. przy 
znać muszę, że po raz pierw- 
szy w mojem życiu widziałem 
coś podobnego. W jednej z o- 
wych spelunek doszlo do poje 
dynku na noże między dwoma 
apaszami. Kłótnia między ni- 
mi wybuchła o jakąś tancer- 
kę i jeden z przeciwników zo 
stał ciężko ranny. Widocznie 
zajścia takie były na porząd- 
ku dziennym. gdyż policji nie 
wzvwano, a koledzy wynieśli 
rannego z lokalu, gdzie zaba- 
wa trwała nadal, jakby nie 
się nie stało. 


Około czwartej rano pożeg 
nalem się z inspektorem Bar- 
telsem i udałem się do hotelu, 
raz jeszcze przez inspektora 
uprzedzony, bym oczekiwał 
od niego wiadomości i miał się 
na baczności. Jak słuszne było 
jego ostrzeżenie, niebawem się 
okaże. 

Następnego dnia nic szcze- 
gólnego nie zaszło. Nie wycho 
dziłem przez cały dzień z ho- 
telu, gdyż mnie bolała ręka. 
Wyglądając przez okno na uli 
cę, zauważyłem mego obserwa 


koło godziny dziesiątej wie- 
czór kazałem sobie podać ko- 
lację do mego pokoju i po zje 
dzeniu zamierzałem udać się 
na spoczynek, gdy nagle zapu 
kano do drzwi. Mimowolnie się 
gnąłem po rewolwer, leżący 
na nocnym stoliku. Na progu 
stanął pomocnik portjera i wrę 
czył mi bilecik. Poznałem cha 
rakter pisma inspektora Bar- 
telsa. 

„Proszę przyjechać na- 
tychmiast na ulicę Marca- 
det róg ulicy de Pavillon 
w dzielnicy Minipa fnna. 
Będę pana oczekiwał w tem 
samem przebraniu co wczo 
raj. 

Ubrałem się natychmiast i 

o upływie kwadransa pędzi- 
eih samochodem na wskazane 
mi miejsce spotkania. Po przy 
byciu nie zauważyłem nikogo, 
sądziiem jednak, że inspektor 
Bartels ukrył się wpobliżu, 
nie chcąc być widzianym przez 
szofera samochodu.  Zapłaci- 
łem przeto szoferowi i, zapa- 
liwszy papierosa, oczekiwa« 
łem swego zwierzchnika. 

Dalszy ciąg jutro. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Styczeń 


Piątek 
Tymotousza 


Oszuści grasują 
pod Bankiem Polskim 


Ludzie nie potrafią się jeszcze 
wyzbyć łatwowierności. Stare 
oszustwo na „złote pierścionki'' 
pociąga za sobą coraz to nowe 
ofiary. 

Onegdaj o godz. 11 przedpoł. 
nieznany osobnik przed gmachem 
Banku Polskiego przystąpił do 
Katarzyny Kępy, lat 29, wyrob- 
nicy zam. w Łapciach Górnych 
pow. Bochnia i w sposób pod= 
stępny namówił ją «do kupna 
dwóch pierścionków za kwotę 
300 franków fr. Jak się Kępa 
przekonała padła ofiarą oszust- 
wa gdyż pierścionki były bez- 
wartościowe. 


Zderzenie samochodów 
na Placu Marjackim 


Na pl. Marjackim nastąpiło 
zderzenie się dwóch samocho- 
dów, a to samochód osobowy 
Kr. 96424, prowadzony przez 
kierowcę Józefa Biela, zam. w 
Drogini pow. Kraków, wyjeż- 
dżając z ul. Szpitalnej w stronę 
kościoła Marjackiego, najechał 
na samochód osobowy Nr. Kr. 
95833, prowadzony przez kie- 
rowcę Władysława Kiljana, zam 
w Krakowie, przy ul. ,„Kościusz= 
ki 61, który jechał z Rynku Ma- 
łego do Rynku Gł. Wskutek 
zderzenia został zniszczony błet- 
nik u samochodu Kijana. Z pa- 
sażerów nikt nie poniósł uszko- 
dzeń. Dochodzenia w kierunku 
ustalenia winy w wypadku pro- 
wadzi się. 


PK, Tomaszewski opuszcza 


Kraków 


Jak się dowiadujemy w dniach 
najbliższych szef sztabu DOK. 
V. pułk. Tomaszewski opuszcza 
Kraków, udając się do Lwowa, 
gdzie obejmie dowództwo jed- 
nego z pułków, 

W Krakowie wyznaczony zo* 
stanie jego zastępca. 


Krwawa awantura między 
sąsiadami 

Wczoraj wieczorem w domu 
przy ul, Sapieżyńskiej 7 w War- 
szawie została napadnięta przez 
sąsiadkę i przez nią oblana 
wrzątkiem 30-letnia Hindla Ej- 
delsbergowa. Lekarz Pogotowia 
stwierdził 2 rany cięte głowy, 
ranę ciętą czoła oraz oparzenie 
przedramienia prawego. Krewką 
sąsiadką zaopiekowały się orga- 
na policji. 


Niesamowity powód 
samobójstwa. 

W koszarach komendy rezer- 
wy policyjnej w Katowicach po 
pełnił samobójstwo wystrzałem 
z rewolweru w serce posterun- 
kowy policji Franciszek Jaworski. 

Denat popełnił samobójstwo 
z obawy przed odpowiedzial- 
nością, ponieważ przed władza- 
mi przełożonemi zataił swe mał- 
żeństwo i wstępując do policji 
podał że jest kaw lerem. 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 


jak czasopisma, bro- 
szury, prospekty, 
afisze, ulotki i te d 
wykonuje solidnie 


nzybke i tanio 


Drukarnia „Monopol 


Kraków, ul. Na Gródka 2. 
Telefoa 173-02. 
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Jak się dowiadujemy wczoraj 
wpłynęło na V. komisarjat w 
Podgórzu następujące doniesie- 
nie : 

Oto Franciszek Drożdż bez- 
robotny majster, zam. przy ul. 
Tureckiej 9, na Ludwinowie, do- 
nosi o pobiciu jego 6-letniego 
synka. Sprawa przedstawia się 
następująco: Wczoraj o godz. 
15.35 wyszedł 6-letni synek 
Drożdża, Czesław na ulicę dla 
zabawy. Stanął na rogu ul. Tu- 
reckiej i Barskiej w bramie pro- 
wadzącej do Polskich Zakładów 
Garbarskich, Wtem wyszła mie- 
szkająca tam Dworzakowa, oby- 


Wczoraj donosiliśmy już po- 
krótce o strasznym wypadku 
ślusarza Jana Nowaka, lat 52, 
robotnika kolejowego zam. w 
Kłaju, zatrudaionego na dworcu 
kolej. w Krakowie. 

Dowiadujemy się o następnych 
szczegółach tego wyyadku. Oto 
we wtorek o godz. 18.45 na to- 
rach kolejowych naprzeciw ko* 


W dniu wczorajszym zezna 
wali świadkowie w senszcyj ym 
procesie o nadużycia 200.000 zł 
na szkodę koncernu |. K. C. 

Pierwszy zeznaje lgnacy Pod- 
roza, który kontrolował Lewan- 
dowskiego w kasie, lecz jak 
stwierdził, wszystko było w po- 
rządku. Lewandowski przyznał 
sie, że kasjerzy dokonują nadu- 
żyć, ale szkody nie poniosła P. 
K. P. tylko koncern LK.C. Ba» 
dany Feldmann przyznał się 
również do winy, zaś osk, Kell- 
ner i Bauer zaprzeczyli by do. 
konywali nadużyć. 

Następnie zeznaje świadek 
Oparka, kontroler P. K. P. Do 
wiedział się on, iż do Dyrekcji 
P. K. P. wpłynęło anonimowe 
doniesienie o stosowanie złej 
wagi na kolei. Począł wówczas 
kontrolować kasę bagażową. W 
czasie kontroli w Kasie był osk. 


Wczoraj do serji zamachów 
samobójczych doszła jeszcze jed- 
na ofiara. Znów przyczyna jak 
zwykle krótka: brak pracy. 

O godzinie 12.45 zawezwano 


watelka czeska, żona instrukto- 
ra fabrycznego Polskich Zakła- 
dów Garbarskich, również oby- 
watela czeskiego i bez powodu 
uderzyła małe dziecko kilka- 
krotnie w twarz tak silnie, iż 
dziecku twarz nabrzmiała i na- 
puchła. 

Dworzakową czeka sprawa są 
dowa. Nas jednak obchodzi inna 
sprawa. Oto dziś gdy robotnicy 
polscy są w Czechach tak tor- 
turowani i wydalani, Czesi zdo 
bywają się w Polsce na bez- 
czelność i pozwalają sobie w 
Polsce bić polskie dzieci! Czyż 


ści. ła św. Mikołaja przy ul. Ko 
pernika ślusarz kolejowy Reguta 
napotkał leżącego bez przytom- 
ności twarzą do ziemi Jana No- 
waka. 

Przeraziwszy się dokonanym 
odkryciem wezwał natychmiast 
Pogotowie Ratunkowe. Lekarz 
stwierdził u Nowaka wstrząs 
mózgu złamanie czaszki i dartej 


Bauer. Po zbadaniu kasy świa- 
dek poszedł do l.K.C., porów- 
nując, które jak się okazało, nie 
zgadzały się z opłaconymi w ka- 
sie bagażowej. — Lewandowski 
przyznał mu się do nadużyć, 
mówiąc, iż namówił go do tego 
osk. Bauer. Osk. Feldmaun wy- 
stawiał kwity na takie sumy, na 
jakie życzył sobie osk. Nosek. 

Świadek Sroka, naczelnik biu- 
ra oświadcza iż kasa i biuro 
były w zupełnym porządku. Ze 
znania jego brzmią rewelacyjnie 
iróżnią się od poprzednich. Oto 
koncern I K.C. winien był wed- 
lug przepisów kolejowych zło- 
żyć w kasie kolejowej jako 
kaucję 15000 zł. lecz tego nie 
uczynił, tłumacząc się, że kwoty 
takiej nie posiada. Świadek ten 
twierdzi, że o nadużyciu na 
szkodę l. K. C. mowy być nie 
może, bo jak koncern I. K. C. 


Pogotowie Ratunkowe na ul. 
Warszawską 11 


żąca bez zajęcia wypiła w celu 


w Krakowe,! 
gdzie Julja Baran, lat 21, słu-l 


KRONIKA KRAKOWA 


Polskie Zakłady Garbarskie w Ludwinowie 


zatrudniają Czechów, którzy biją polskie dzieci! 


możemy do tego dopuścić ? Nie 
rozumiemy  wogrle dlaczego 
Polskie Zakłady Garbarskie trzy- 
mają Czechów, czyż mało pol- 
skich bezrobotnych ? Oto ostat- 
nia statystyka: 

W roku 1933 było cudzoziem- 
ców w przemyśle 9.863 w roku 
1932 — 10.991. Bezrobocie, jak 
z tego wynika prawie ich nie 
dotknęło. 

Protestujemy zwłaszcza prze- 
ciwko zatrudnianiu Czechów 
Kupując wyroby z polskiej fab- 
ryki, chcemy miać pewność, że 
tam Polacy pracują. 


otraszny wypadek na torze kolej. w Krakowie 


rany na górnej części głowy a 
nadto ogólne kontuzje na całem 
ciele. 

Jak ustalono Nowak będąc 
zatrudniony na toracn kolejo- 
wych został potrącony przez 
przejeżdzający pociąg. 

Odwieziony do szpitala św. 
Łazarza, zmarł nie odzyskaw- 
szy przytomności. 


Przed wyrokiem w procesie o nadużycia w LKC. 


sam oświadczył, prowadzi on 
wzorową buchalterję, co nie do- 
puszcza możliwości powstania 
tak wielkich nadużyć. 

Świadek Matysiak zastępywał 
kasjera Kellnera w czasie jego 
choroby. Kwitował odbiór kwo- 
ty od Noska. Nadużyć nie zdo- 
łał stwierdzić. Sam wpisywał 
kwoty takie, jakie mu podawał 
pomocnik. 

Następny świadek Romas Sę- 


dzik pełnił czasowo służbę sub; 


kasjera. Nie podobało mu się 
wystawianie kwitów na świst- 
kach co przyczyniło się do ba- 


,łaganu. 


Wkońcu zeznawał świadek 
Mieczysław Dobija dyr. l. K. C. 
który dowiedziawszy się o nad- 
użyciach kontrolował książki i 
stwierdził niedbałe prowadzenie 
jich przez kasjerów. 

Dziś zapadnie wyrok. 


Zamach samobójczy służącej 


przy ul. Warszawskiej w Krakowie 


|jodyny. Powodem samobójstwa 
jest brak pracy. 

Pogotowie Ratunkowe prze- 
wiozło desperatkę do szpitala 


samobójczym około 15 gramów | św. Łazarza w stanie niegrożnym. 


Ważne dla lokatorów 


Nowa Ustawa o Ochronie Lokatorów 


OEI ae aaa) 
CENA EGZ. 80 GROSZY. 


Do nabycia we wszystkich kioskach krak. oraz w Admin. Kraków, ul. Na Gródku 2 tel. 173-02, 


50 stron druku! 


Lniika do kin: 


dla Czytelników „Ostatnich 


„Adrie*, „Atlantie*", „SŚwit” 


iup „Bagatela”. 
Wiadomości Krakoeskich 


Ważna tylko w dniu 24 stycznia 1936 r. 


CENY OGLOSZEŃ: w Kronice krakowskie | wiers 
Odo. redaktor | wydawca Alfrod Kwiatkowet: 


50 stron druku 


Już wyszedł Nr. 10 
najweselszego tygodnika 


Swiat Przygód 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, ul. Gródku 2. — Telefon 173-02. — Redaktor przyjmuje od godz. 16—17-tej. 


A 


Z Teatru im. |. Słowackiego 


„Miobiesci ptak". 


KINA 


Adria „„Dziawczę z Budapesztu” 
Apollo „Piekle“. 

Atlantie : „Aana Kareuina". 
Bagatela „Swiat jest zakochany“ orat | 
rewja „Do rozpuku“. 

Premłań „Księżaiczka Czardasza”, 
Stella „Azef“ 

ntnks „Hrabia Moate Cristo". 
Świt „C. k. walc cesarski”. 
Uciecha ..W walce z caratem“. 
Wanda: „Melodje wielkiego miasta". 
Mnzenm: „Melodje cygańskie" 


Radjo 


Kraków C. 7.20 Płyty 7.50 Program | 
na dzień bieżący 7.55 Parę łuformacyj 
12 40 Płyty 13.35 Płyty 15.20 Przegląd 
giełpowy 18.30 Pogadanka 18 40 Wia- 
doraośc! bieżące 19 Pogedanka 19.10 
Program na dzień następny 19.20 Kon- ` 
cert 19.35 Wiadom. sportowe. | 


Nocny dyżur aptzk 
Apteka po Złetą Głewą Rynek gł. 
13pod Trzema Koronami Retoryka 
l, Czternasta Lnbicz 7; Stradom 6| 
Królowej Jadwigi Karmelieka 9. Mar- | 
jańska Kazimierza Wielkiege 78. 
Podgórze: Apteka pod Opatrznością 
Brodzińskiego 1. 


Bandyta zginął 
policjanta, 

Patrol w policyjny 7 postes 
runku policji w Młynowie (pew. 
Dubno) natknął się onegdajszej 
nocy w okolicy Młvnowa na 2 
podejrzanych osobników, 
rych wezwano do 


strzały. 


Jeden z bandytów został za- 
bity, drugi zaś ranny. Ten ostat- 


I 


od kuli 


któ: ` 
zatrzymania 


się. W odpowiedzi posypały się ` 


Policja ścigając opryszków, ` 
zmuszona była użyć broni. i 


ni zdołał zbiec. Zabitym okazał | 
się poszukiwany od dawna ban- ` 


dyta Leon Nawrocki. 


Na krakowskim braku... 


Nieznany sprawca skradł na 
szkodę Józefa Wawrzyńskiega 
rower wartości 80 zł. pozota- 
wiony bez opieki obok gmachu 


W nocy włamali się nieznani 
sprawcy do sklepu masarskiego 
przy Al. Słowackiego 38, skąd 
skradli wyroby masarskie, oraz 
gotówkę 80 zł. z torebką i 
srebrny zegarek damski, ogól: 
nej wartości 135 zł na szkodę 
Anny Marszałek. 


Policja krakowska aresztowała 
Józefa Bilika, lat 24, robotnika 
zam. przy ul. Krakowskiej 24 i 
Józefa Knapika lat 26, krawca, 
zam. przy ul. Powiśle 12, na 
gorącym uczynku usiłowanej 
kradzieży do sklepu Stefana 
Marjaka przy ul. Szlak 23. 


Straż krakowską  wzywano 
wczoraj popol na ul. Sław- 
kowską 32, gdzie w piwnicy za” 
paliły się śmieci. 

Straż ogień ugasiła. 


Przed obniżką 
opłat targowych 


Na Ratuszu odbyło stę wczo* 
raj posiedzenie Komisji Zarządu 
m. dla spraw rzeźni i targowicy 
miejskiej, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m. Dra Klimec" 
kiego. 

Na porządku dziennym były 
sprawy obniżenia opłat z rzeźni 
a to: opłat targowych od zwie- 
rząt domowych. opłat rrezalnia- 
nych oraz na korzystanie z u- 
rządzeń rzeźni miejskiej i wresz- 
cie sprawa obniżenia opłat za 
kentrolę sanitarno-wetenaryjną, 
mięsa, tłuszczów i wyrobów 
masarskich,  dowożonych do 
miasta Krakowa. 

Komisja wyraziła opinję przed- 
stawić zaprojektowane wnioski, 
obniżające wspomniane opłaty, 
Zarządowi m. do ich przyjęcia. 
> 


mm. | tł. — Drobne 30 gros:y za wyim:. — Poszukiwani» pracy 10 vroezry ra wyraz 
Drakaraia Monapel, Kraków, ul. Na Gredkn 2 
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